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Sobota. Rano ciepła st. 2 , w poł. c. st. 4,1 
Wys. wody st. 2 c. 3. (Przybywa.)! Stanowisko dnia.

Jutro, ŚS. Adama i Ewy. 
Pojutrze, N a r o d z e n ie  CHRYSTUSA P.

G w i a z d k a  B e t l e e m u .

Zmrok zapadł—i ciemno i cisza prorocza 
Nad miastem na chwilę powoli zasiadła,
Tajemnic N ie b ia ń s k ic h  zasłona przezrocza,
Z cudnego lazuru w cień nocny pobladła,
Gdy jakb y z dalekich stron echem niesiony,
Dźwięk słodkiej melodji zmysłom niepojętej,
Jak z Nieba płynącej, jak w raju poczętej,
Rozbiegł się w przestrzeniach na świat już uśpiony,
I n a g le  światłością, nad słońce jaśniejsza,
Wśród Chórów Anielskich, oku zdumionemu 
Zabłysła wśród nocy od tęczy barwniejsza,
Nad skromną stajenką Gwiazdka B e t l k k m u ,

I zewsząd radośne podniosły się pienia,
Tysiące dziękczynień w pobożnym zachwycie,
Zlały się w dźwięk jeden, a odgłos zbawienia,
Biegł z piersi do piersi-nwierzącym dał życie.

A u g u s ty n a  S....

_  W trzecie Święto, odbywać się będzie w Koście­
le PP Wizytek uroczyste-dopołudniowe Nabożeństwo, 
ku u c z c z e n iu  N a j s ł o d s z e g o  SERCA PANA .JEZUSA-

—  N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w  n a g r o d ę  d ł u g o l e t n i e j  o d -
 s łll2 h v  i SypsrorrAl .

ma Komisji z dnia 8 (2 0 ) Grudnia r. b., b. Jene-ałowi Ka 
walerji Janowi Tutczek, właścicielowi dóbr donacyjnych Za 
gość, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Stonnie- 

. kim Gminie Zagość, wysłane .zostało do Kassy Powiatu 
Kieleckiego, celem wypłaty komu należy. (Dz- War-)

~  M a g is tra t M iasta  W a rs za w y .  -  Celem wczesnego
T ai™ ,prZ8Z T te- ustanowi°ny do zaprojektowania 
ogolnego planu regulacyjnego miasta W arszawy linii fron­
towych do budowy nowych domów i uniknięcia przez ?o 
przerabiania projektów przedwcześnie przygotowanych a tem  
samem opozmema się potwierdzenia przez W ładzę Wyższa 
Magistrat ma honor wezwać mających zamiar wzniesienia 
w tutejszem m ieście w roku przyszłym domów frontowych 
izby przedstawić zechcieli Magistratowi w pierwszych mie- 
w T T '  h U P,r7y3zł,Pg0 IllaQy sytuacyjne swych possesii
T ia łk T  t T er t T a k i ’ r rZildz0ne podłu^ P - e p i s a ^ p Tdziana, to jest jak  1. do 1 ,500  czyli, że długości 11 L i i  
rossyjskich na podziałce ma odpowiadać ó ł T T T T  ?

Co do budowli zakładów f 7 b r ™ T  * kiefunku strzałki.

Nr 1 1278J22023 przed s k lpnA m i i  '  .rzl3 l a  186 2  r°ku  
bvć urz aikano %ontowemi mają— iNAJJAbouajoz.1 ua^.uuę u iu g o ie im e ) od - być urz%Jzane schodki podn i s t e p u i a c k m r w maJ^

zn aczającej się gorliwością służby i szczególnych prac * S l okoś<T >trot,I:iru I W l l r
R zeczy w isteg o  Radcy Stanu Parzelskiego, b. Dyre- K  t$ 2 E $ & £ E r ™  M o p ^ T y
która W y d zia łu  dochodów niestałych w Komisji RZą- był urządzony jeden- cT a b T n i! Sat eó* stopień Chodowy
dowej P rzych odów  i Skarbu, raczył Najmiłościwiej sażena występ schodowy bvł n T T l  trotoaru półtora
S S l l ź  m  Order S-tej A n n ,  k la s , 2-ej n K oronj W  T . . «?
C e s a r s k a .  (D . W a r.)  i  stopnie; e) aby przy ; szerokości tro to a ru  na  T T T T - > dTC esarską ..

-  Komitet Urządzający, podaje do powszechnej 
wiadomości, że w wykonaniu przez niego wydanego 
postanowienia, Komisja Rządowa Przychodów i Skar­
bu zaleciła p r z y j m o w a ć  we wszystkich Rassach Skar 
,____„t, „u listów likwidacvinveh za P700

• X ?  schodki jednakże i i e S j i K r , ™ '’*!" I>.rze?»”  >'*, 
toar występować nie mogą ileszU  st • “a tr ° '

bu zaleciła p r z y j m o w a ć  we n y / .y ^ y n  ivassacn CKar wli pomieszczoną być winna. Przy ulicach T T iT T T T 0'
bowych, kupony od listów likwidacyjnych za czas należy za
upłyniony według ich innenoej wartości, na rzecz T do i e j % c S ? uHcy, na -trotuar zaJ ^  W  win-
podatków i innych należności Skarbowych wnoszp- „aieży. w  uRcach i S d c h 'S L X  T h°dków Z£“ wać
n y c h d o  tychże Kass Nadto Prezes Banku Polskie- W p le u ie  stopni sTodoiyTTT S n e ^ b T 0" - żadae
go temuż Bankowi, a Komisja Rządowa Przychodów -wejT  z uH^  do piwnic i do
i Skarbu Rządom Gubernjalnym: Radomskiemu, Lu- «peM e w z b r o n i o n e j ^
bełskiemu, Płockiemu i Augustowskiemu zatecili, aby uwag? £P B u d o E J c T 1 zwra,ca szcze«ólDiei
Bank Polski w Gubernji Warszawskiej, a Kasy Gu- w Mieście Warszawie tym J S  .k  * praktykę
bernjalne w innych Gubernjach, wypłacały gotow aną planów do niego stosowali się i na planach" sp°rządzanm
upłynione kupony od listów likwidacyjnych, podług “ ‘W 8"  ]'m\ \  werokość tro to a ru ju T  e J s T
ich imiennej wartości, każdemu kto takiej wymiany ^*“ ch niebrukowanych szerokość trotoam prTeklo-
zażąda O sposobie składania deklaracji w tej mie- rau y. część szerT ośd1ałerulicT gÓ1y bnej t0 je3t nadą^ c
rze, podanem już zostało do powszechnej wiadomości Prezydenta, Radny Naczelnik \V  a ? . uP°waznienia p. o.
przez slosowne ze strouy Komisji Rządowej Przycho- go, Sliiw ski.- z a Naczelnika K ancXrts c AdT ai)‘raS tne'
dów i Skarbu ogłoszenie w gazetach, (D. War.) ^  -  tVar>z?Wski Oier-PoHcmajstcr

— ——     stnik Królestwa, na przedstawi oni* • . . j 1? marnie-
— K om isja L ikw id a cy jn a  w  K rólestw ie Polskiem, podaje zmianę teraźniejszej formv iim nn,i„-(n°'|0 -Z\rWler<?Z!? raczył

do powszechnej wiadomości, iż Wynagrodzenia likwidacyjne: wirowych Policji Wykonawczej tu te jsz T ^  ° w R e '
w ilości rs. 38,658 kop. 41, przypadające na mocy rozporządzę- nowicie: I) kepi podłuir zw rk łt;  Jnowicie: i) kepi p o d łu g T ^ k łij  7 o m 7 z
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natowego, z tak ą ż  wypustką, srebrnym  galonem i kokardą, 
n a  przedniej stronie lam pasu wyszyty srebrem  num er rew i­
ru  w wieńcu z dwóch splecionych gałązek dębowych; 2) su r ­
d u t również z sukna ciem no-granatowego, na  jed en  rząd  
zapinany, k ro ju  wojskowego o 6ciu guzikach, z kołnierzem  
stojącym  i przyszytem i na  nim i na  rękaw ach srebrnem i 
z  galonu belkam i, naram iennik i z sukna ciem no-granatow e­
go, szerokości ’/„ w erszka, z przyszytym  na  nich galonem  
szerokim  na %  w erszka; dla odróżnienia zaś klassy wyszy­
te  będą  na  ram iennikach przez długość gw iazdki złote, 
a  mianowicie: d la  le j klassy trzy , d la  2ej dwie, a  d la 3ej 
jed n a ; 3) spodnie z takiegoż sukna, k ro ju  wojskowego z pod­
pinkam i; 4) palto  n a  dwa rzędy zapinane, z sukna szarego, 
k ro ju  wojskowego, z klapkam i na  kołn ierzu , z sukna c ie ­
m no-granatow ego i guzikiem  po obudw u stronach, n a r a ­
m ienniki tak ież  ja k  na  surducie; 5) szaszka dragoóska z feld- 
cechem  skórzanym  i srebrnym  chwastem  n a  końcu, m ający 
zaś wysłużony feldcech oficerski, mogą takow y używ ać p o ­
dług  piechotnej formy, penden t z szarej lakierow anej skó­
r y . —W arszaw a, dnia 4 (16) G rudnia 1865 r .—O rszaku JEGO  
C E SA R SK O -K R Ó L E W SK IE J MOŚCI, Jen era ł-M ajo r, B aron 
F rederyks. (Gaz: Polic:).

  U r ro zka z ie  O ber-P olicm ajstra  do Z a rzą d u  P o lic ji
w y ko n a w c ze j, za  N rem  355 zam ieszczono, w wielu dom ach 
m iasta  tu tejszego istn ie ją  długie k o ry tarze  i k rę te  schody, 
nieoświecone nocną perą , co prócz niedogodności d la  m ie­
szkańców, spowodować m oże nieszczęśliwy w ypadek z upa- 
dn ięcia  i pokaleczenia. D la zapobieżenia tem u n a  przy­
szłość, zalecono Policji, aby od właścicieli i rządzców d o ­
mów o d ebrała  deklaracje, że w szystkie k o ry tarze  i schody 
o jak ic h  wyżej mowa, codziennie z nastaniem  zm roku do 
godziny I 2ej w nocy będą  oświecone. ;G. Polic:).

  D yrekc ja  W y śc ig ó w  Konnych w  K ró lestw ieP o lskiem .—
Pow odowana odezwą D yrekcji Wyścigów K onnych w W ilnie 
z d n ia  3 G rudnia r. b. Nr. 22, podaje do powszechnej w ia­
dom ości ogłoszenie te jże  D yrekcji. W yścigi konne w W ilnie 
1866 roku . I. N agroda Z arządu  S tad  C esarstw a rs. 750 d la 
koni 3 -letn ich  zrodzonych w Cesarstw ie i K rólestw ie P o l­
skiem  w iorst 2, sążni 100, waga dla ogierów 135 funtów, 
dla klaczy 130 funt: Staw ki rs. 50, przepadku  rs. 25, do
zap łacen ia  przy m eldowaniu koni po dzień 31 G rudnia (12 
Stycznia) 1865/6 r., drugiem u koniowi rs. 200. II . N agroda T o ­
w arzystw a rs. 300, gonitwa przychów ku n a  r. 1864, d ia k o n i 
zrodzonych w IV  Okręgu S tad  Cesarstw a i K rólestw ie Pol­
skiem  w r. 1866, i y 2 wiorsty, waga d la  ogierów 135, d la 
k laczy 130 funtów, Stawki rs. 30, połowa pod przepadkiem  
do opłacenia przy m eldowaniu do d. 31 G rudnia (12 S ty­
cznia 1865/6 r. drugiem u koniowi 100 rs. M elduje się klacz 
z jak im  ogierem  odchowana i osta tn i dzień stanów ki, jeś li 
k lacz zostanie jałow ą, albo urodzi p rzed  lociu  m iesiącam i, 
p rzep ad ek  właścicielowi się zwraca, w każdym  innym  wy­
padku  przepadek  dołącza s ię  do nagrody chociażby źrebię 
n ie  żyło. Ź reb ię  m usi być m eldowane najpóźniej w 12 m ie­
sięcy po oznaczonym  ostatn im  skoku, a m ianowicie: rodzaj, 
m aść z najdrobniejszem i odm ianam i i nazwaniem  takowego; 
k to  tego nie dopełni obowiązany do całego przepadku rs. 30. 
M ianowanie i p rzepadki przyjm uje K assjer Tow arzystw a W y­
ścigów Konnych w W ilnie, Pułkow nik Siwers.— W W arszaw ie, 
dn ia  9 (21) G rudnia 1865 r. — P rezes Jó ze f Z a m o y s k i .—  
S ek re ta rz  A. Tykel. (D. W.)

• — Wczoraj raczyli przybyć do Warszawy: J. C. W. 
Xiężna Teresa Oldenburgska\ JJ. CC. W W. Xiąźęta: 
Alexander, Jerzy i Konstanty Oldenburgscy, z  Peter­
sburga. ________________

— Dziś o godzinie 1 lej z rana, JW. Hrabia Namie­
stnik i Głównodowodzący, raczył odbyć przegląd na 
placu  Ujazdowskim, wojska załogi Warszawskiej, 
z wyjątkiem mających w tym dniu zająć warty 4 ba- 
taljonów lOej dywizji piechoty, oraz kubańskiego 
dywizjonu kozaków i pół-szwadronu żandarmów N. 1. 

:  (D. War.)

— Przyjechali do Warszawy: Rzeczywiści Radcy 
Stanu: Schwansbach, Cbegnan, z Petersburga i K rzy­
wicki, z Grodna; Dymissjouowany Jenerał-Major Sur- 
mieniew, z Piotrkowa.

— We Czwartekjdnia 28go Grudnia r. b. o god: 10 
z rana, w Kaplicy MATKI BOZKIEJ w Kościele Śgo 
K r z y ż a , odprawi się Wotywa za spokój duszy ś.p. Kon­
stancji z Korwinów Kochanowskich Domialskief, na 
którą pozostałe Córki, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zapraszają. (20,046.)

— W dniu 20 b. m., zszedł z tego świata, w 88m 
roku życia, Kazimierz Grabowski, b. Sędzia Pokoju 
Okręgu Przasnyskiego i Dziedzic dóbr Zawad. Po­
grążona w smutku Żona wraz z Rodziną, zaprasza na 
exportację zwłok w dniu jutrzejszym, o godz: 3ciej po 
południu, z Kościoła po-Bernardyńskiego, na cmen­
tarz Powązkowski odbyć się mającą. (20,050.)

— Marjanna z Truskolaskich Skrońska, Wdowa po 
Chirurgu i Obywatelu miasta Warszawy, przeżywszy 
lat 65, onegdaj rozstała się z tym światem. Stroska­
ny Syn wraz z Siostrami i Wnukami, zaprasza na 
exportację zwłok, w dniu jutrzejszym, o godzinie 
w pół do 2giej po południu, z domu własnego, przy 
ulicy Dunaj N rol35, na cmentarz Powązkowski odbyć 
się mającą. (20,073.)

— Marjanna z Gleinichów, Igo ślubu Zieleńska, 
2go Balińska, żona Budowniczego, opatrzona ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, przeżywszy lat 63, w dniu 2 lb . m. 
przeniosła się do wieczności. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi jutro, o godz: lOej z rana, z Kościoła \y>-Do­
minikańskiego; na które Mąż z Synem, Krewnych, Przy­
jaciół i Zuajoinych zaprasza. (20,095.)

— Barbara zChilińskich Gródecka, Wdowa po Puł­
kowniku Gwardji, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
przeżywszy lat 50, w nocy z dnia 20go na 21, zeszła 
stego świata. Pozostali Synowie, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
w dniu jutrzejszym, o godz: 12tej w południe, z domu 
N° 500 lit: A, przy ulicy Podwal, na cmentarz Powąz­
kowski odbyć się mającą. (20,055.)

— Dnia 22 Grudnia b. r. zakończył doczesne życie 
ś. p. Stanisław Mdecki, Nauczyciel śpiewu przy Gi­
mnazjum 2tn w Warszawie. Wyprowadzenie zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku, odbędzie się 24 Gru­
dnia t. j. w Niedzielę o godzinie 2ej po południu na 
które pozostałą Familję, Przyjaciół i Znajomych zapra­
szają: osierociała Żona, Dzieci i Wnuki. (20099)

— Od dni kilku na ulicach naszego miasta pano­
wał ruch niezwykły. Tu Gosposie z kucharkami, tam 
służba wszelkiego rodzaju, uwijały się Pb mieście, 
udając się po kupno zapasów na bieżące Święta lub 
wracając niemi obładowana. Tu i owdzie stanął pojazd, 
dorożka lub bryczka dążąca na pocztę, lub do dwor­
ców kolejowfiych. W powozie obok siedzącej osoby, le­
żały bagaże, które objaśniały- Pasażer wyrusza ua 
prowincję, w celu spędzenia Świąt w gronie r°dziny 
lub przyjaciół. U czn io w ie  szkół z cenzurką, także 
rozjeżdżali się do rodziców lub opiekunów- Jakaż to 
radość dla nich, gdy zawiezc mogą swoim dobroczyń­
com dowód swej pracy i pilności. Któż teob uczucia 
niedoznuwał, dzieckiem będąc. Obrazek tego ruchu



miejskiego, zastanie Was już szanowni nasi czytelnicy, 
bezwątpienia przy wspólnej wieczerzy, k tórą na pa­
m iątkę Narodzenia się CHRYSTUSA PANA spoży­
wamy. Starym przeto zwyczajem przyjmcie od nas 
życzenia wszelkiej pomyślności, życzenia składane 
przy łam aniu się opłatkiem.

— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polakiem, zawiadamia, że na zasadzie 
artykułu  4 4 Ustawy Towarzystwa, w dniu 29 b. m .ir., 
odbędzie się z pomocązaproszonych na ten cel Człon­
ków Rzeczywistych, zwijanie i składanie do kół lote­
ryjnych numerów dowodów składkowych, oraz num e­
rów dzieł sztuki, jakie przez Komitet dla rozlosowa­
nia między Członków Towarzystwa zakupione zosta­
ły Następnie w dniu 30 b. m. o godz: H ej z rana, od­
będzie się ciągnienie losów w lokalu Wystawy. Uprze­
dza się z a r a z e m ,  że nowe dowody składkowe na rok 
1866 już są do nabycia (D. W.)

— Znajdujący się obecnie na Warszawskiej Wy­
stawie Sztuk Pięknych obraz, przedstawiający Wita 
S tw osza  złamanego wiekiem, moralnemi cierpieniami 
i  cięższą, nad wszelki wyraz, niemocą ślepoty, budzi 
powszechne pytanie, ażali znakomity mistrz, który 
w tak  dramatyczny sposób nakreślił tę postać dziejo­
wa czerpał rysy Stwosza  w poetycznem natchnieniu, 
czyli też szedł za przechowanym z owych czasów pier­
wowzorem. Tu na miejscu, w Warszawie, mamy trzy 
skazówki, które nie pozwalają powątpiewać, że Matejko 
m iał przed oczami wizerunek Stwosza. W zbiorach 
Edwarda Barona Rastawieckiego, widzieliśmy n a ­
przód obraz powtarzający Rysy Stwosza tak, jak  sam 
je  wyrzeźbił na jednem  z dzieł swoich w Kościele 
PANNY MARJI w  Krakowie; dalej popiersie Stwosza 
z m arm uru Kararyjskiego, rzeźbione ręką Szewskiego, 
z oryginału Schallera, pomieszczonego w Bawarskiej 
Ruhmeshalli, a nareście m iniaturę ołówkiem zdjętą 
z wizerunku Stwosza, w Muzeum Germańskiem w No­
rymberdze, przez Dyrekcję tegoż Muzeum ofiarowaną 
Baronowi Rastawieciuemu w czasie pobytu jego w tern 
mieście. Owóż wszystkie te trzy wizerunki schodzą 
się zupełnie z Witem Stwoszem  Matejki. Na tern 
wyniosłem czole, pomimo zagasłych oczu, prom ienie­
je  ten sam odblask geniuszu, który za młodszych lat 
wielkiego Mistrza rozlewał się na szlachetnem jego 
obliczu; też same rysy, ten sam wyraz, tylko że Ma- 
teiko kreślił Stwosza wówczas, gdy tenże w późnym 
już wieku, dotknięty ślepotą, pamięcią tylko śledził 
za owemi arcydziełami, które mn niespożytą sławę zje­
dnały. Biedny Stwosz, bodajby nigdy nie był opu­
szczał tej ziemi na której się zrodził, a k tóra tylko 
wdzięczne o nim zachowała wspomnienie w owych 
słowach Rady miejskiej Krakowskiej: „dziwnie s ta ­
teczny i pilny i życzliwy, którego rozum i robota po 
wszystkiem chrześcijaństwie, z pochwałą słynie!;1

— Pomiędzy powieściopisarzuni hiszpańskiemu Don 
intonio Trueba, celniejsze zajmuje miejsce. Kłosy 

w Nrze 25, rozpoczęły druk przekładu jednej jego p o ­
wieści Zmartwychwstanie Duszy, k tó ra  jest pierwszą 
z wieńca Powieści Różowych. Tłómaczenie dokonane 
wprost z. oryginału Hiszpańskiego, jest pióra znako­
mitego literata, którego rozprawę o teatrze Hiszpań­
skim i literaturze dramatycznej tego kraju, z takim  
zajęciem czytano w Gazecie Warszawskiej. Zwraca­

my uwagę czytelników naszych na ten utwór wyso- 
k n j wartości. Wtymżc Numerze mamy w drzewory­
cie irafae popiersie zasłużonego artysty naszego Lu­
dwika Panczykowskiego i charakterystyczne jego po­
stacie w pięciu rolach, jak: Dyndalskiego „w Zemście 
za m ur graniczny11 A. Fredry; Trzaski, w „chatce 
w lesie11 Syrokomli; Melchiora, w komedji: „Chcę 
sobie pochulać11, Protazego; w „Łobzowianach11 W ła­
dysława Anczyca i Janka  w komedji J. K. Gregorowi- 
cza: „Janek  z pod Ojcowa.11

— Myśl rzucona w Nrze 11 Bluszczu, urządzenia 
sprzedaży ręcznych kobiecych robót w sposób zysko­
wniejszy dla pracujących, niż dotąd, już szlachetnie 
podjętą została przez Panią Grzywińskę w Nrze I3ym 
tegoż pisma. Dama ta  o której w swoim czasie wspo­
minaliśmy, iż w Pałacu UrusWich otworzyła zakład 
nauki krawiecczyzny i szycia dla panienek, i prawdzi­
wie macierzyńską opieką otacza swoje młode praco­
wnice, obecnie chce pośredniczyć w sprzedaży tobó t 
i-ęcznych niewieścich, k tóre  osoby przynoszące zapi­
sywać będą w osobnej xiędze z oznaczeniem ceny, oraz 
przyrzeka wszelkich dokładać starań, aby poruczona 
jej sprzedaż odbywała się korzystnie, a nadto ofiaru­
je robotnicom udzielać swoich rad  w razie potrzeby. 
Prgnęlibyśmy szczerze aby ofiara Pani Grzywińskiej po­
żądany skutek odniosła, aby te  z Pań naszych, k tó re  
m ają talent do igiełki, czas zbywający od domowych 
zatrudnień, pracy korzystnej poświęcić chciały. P ię­
kne zapewne są roboty kanwowe włóczką, perełkam i, 
pelami, ale połowa tych robót nie ma żadnej p rak ty­
cznej wartości. Pięknie wyhaftowany kołnierzyk, ła ­
dnie odrobiona spódniczka, lub zręcznie ubrany cze- 
peczek stokroć jest pożyteczniejszym, a choćby któ­
ra  z dam nie potrzebowała dla zysku sprzedawać 
swoją robotę, pieniądze ztąd zebrane może ofiarować 
'biednym, a czyż może być lepiej czas użyty jak  na 
pracę dla nieszczęśliwych?

— Marząc o ciągłych postępach i rozwoju fotogra- 
fji, czyż mimowolnie na myśl nieprzychodzi jak  inte- 
ressującemi i jak  ważnemi będą z czasem, formujące 
się dzisiaj zbiory fotograficzne? Ileż to razy fotografja 
ocali pamięć dzieł sztuki, k tóre w pojedynczych ory­
ginałach, zniszczeniu lub zatraceniu uledz mogą; ja ­
kież to nieocenione skarby przechowają się pod wzglę­
dem archeologicznym, pod względem odbicia rysów 
ludzi znakomitych, pod względem ubiorów, sprzętów 
i. t. p. Za la t sto lub dwieście, runie niejeden pomnik 
architektoniczny, o którym  zaledwie ślad w historyi 
pozostanie, całe dzielnice m iast ulegną przeobraże­
niu; owóż te wszystkie pomniki przeszłości przynaj­
mniej w wiernych odbiciach fotografji do potomności 
przejść mogą. Ci co przeszłość szanować umieją, zgo­
dzą się zapewne na to, że w interesie przyszłych tra -  
dycyi, należałoby aby wszystkie ważniejsze odbicia 
fotograficzne jak ie  kto posiada, opatryw ane były 
w krótkie objaśnienia, zdolne naprowadzić przyszłe 
pokolenia na ślad pam iątek, k tóre  będą kiedyś miały 
pod ręką, bo kto wie jakie kiedyś przechodzić będzie 
koleje niejedno album, które dziś leży bezwiednie na 
stoliku buduarowym. Niemasz wątpliwości, że szcze­
góły które dziś wydają się nam  powszednie, bo albo 
na nie patrzymy, albo też w żywej jeszcze mamy p a ­
mięci, za upływem wieku staną  się nieskończenie in -

•
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teresującemi dla historyków dla badaczy obyczajów 
i dla archeologów. Rzeczy potoczne, przechodzą mi­
mo nas niezwracając nawet baczności naszej,ajednak 
pam iętać winniśmy, że życie indywidualne o tyle jest 
życiem, o ile nieprzerwanem ogniwem łączy się z prze­
szłością i przyszłością. Zdaniem naszem, tworzenie 
muzeów fotograficznych, dziś już niebvłoby może zbv- 
tecznem.

— W dniu wczorajszym we wszystkich Ochronach 
małych dziatek, pod opieką Tstwa Dobroczynności 
zostających, Opiekunowie właściwi dzielili się op ła t­
kiem z dziatkam i, tudzież rozdzielali dary o ile tako­
we Opiekunki właściwe nadesłały. W Ochronie 
X. Baudouina byliśmy świadkami przemówienia do 
dziatek X. Lipińskiego Kanonika, następnie więcej 
ja k  półtorasta, dzieci śpiewały przy zapalonej choince, 
w pośrodku sali ustawionej, poczem strucelki, orze­
szki, pierniki, jabłuszka i obrazki rozdzielały Panie 
wraz z Opiekunem Ochrony przybyłym na tę miłą 
uroczystość. Trzewiczki otrzymało kilkadziesiąt dzie­
ci biedniejszych, a Bibljoteczkę po kop: 5, Celsa Le­
wickiego, otrzymały te, k tóre czytać i syllabizować 
potrafią. X iążkapom ieniona tak  tania, jest dobrze po­
myślanym podarkiem. Przyczyną tej radości tak  jak  
co t o k  była Szanowna Opiekunka JW .H r:K . Rostwo- 
rowska, której kosztem dziatwa obdarzoną została.

— Onegdaj w południe, z powodu imienin P. Toma­
sza Le-Bruna, Redaktora Gazety Muzycznej i Teatral­
nej, członkowie orkiestry Teatru Wielkiego Panowie: 
Hornziel, Liebrecht, Fajst, Szabliński i Szulc, wyko­
nali kwintety: Onslowa, Dobrzyńskiego i kw artet E lsne­
ra, nadto solenizant na organach wraz z P. Horn- 
zielem na skrzypcach i Panem Szablińskim na wio­
lonczeli odegrali trio H aydna, a sam Pan Szabliński 
M azurka własnej kompozycji, którego na żądanie po­
wtórzył. Przy tej sposobuości winniśmy tu nadm ie­
nić, źe wszyscy obecni słuchacze jako też artvści wiel­
kie oddawali pochwały P. Szulcowi, który na“ tak  nie­
wdzięcznym instrum encie jak kontrabas, um iał jednak 
ukazać się prawdziwie zdolnym artystą. Wieczorem 
zaś w gronie artystów i miłośników muzyki, tudzież 
literatów  i redaktorów pism czasowych tutejszych, za­
proszonych przez wydawcę jednego z pism obrazko­
wych, z okazji tychże samych imienin Pana Tomasza 
Le-Bruna, dał się słyszeć znakom ity artysta na for­
tepianie Pan Alexander Zarzycki, o którego przy­
byciu do Warszawy przed kilkoma dniami donieśli­
śmy. A rtysta ten odegrał poloneza koncertowego 
własnego utworu i fantazję Liszta, a wykonaniem tych 
dzieł zachwycał wszystkich. Oprócz Pana Zarzyckie­
go, wzięli udział w tym wieczorze Dyrektor Dobrzyń­
ski, P. Noskowski skrzypek, P. Kania pianista, am a- 
tor-śpiewak P. Władysław Z. i inni.

— Z powodu Świąt B o ż e g o  N a r o d z e n i a , następny 
wykład publiczny Prof. Dra Wisłockiego, odbędzie sie 
dopiero w Środę d. 3go Stycznia p. r.

— Piszą nam z Włocławka pod dniem 17 b. m. i r.: 
Zamierzyliśmy kilka słów napisać o koncercie am ator- 
torskim , urządzonym w mieście W rocławku w dniu 
lOtym b. m. na pogorzelców, układem  którego zajm o­
wał się miejscowy nauczyciel muzyki P. Zaleski, przy

. n in  mipictrnvvvrh dm otArAn.  ;   _
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spóldziałaniu miejscowych amatorów i artystów, óraź 
przybyłego z W arszawy P. Ign:. Jakkolwiek wszyscy

przyjmujący udział, zyskali zasłużone oklaski jed n ak ­
że uieobrażając wcale skromności, zwłaszcza’ am ato­
rek, czujemy się w obowiązku zwrócić naszą UWa<*e 
na grę kilku Dam, a mianowicie: Panny Wej..., k tó ra  
w odegraniu Fantazji z Lunatyczki, układu Ant: Kats- 
kiego dowiodła biegłości niepospolitej i z n a k o m ite j  
poczucia muzykalnego, Panny B... odznaczającej sie 
w odegraniu sonaty As dar Beethowena, siłą precvz f  
iw  ogóle staranną exekucją Panny Gar, z t l e c a j S  
się czystą intonacją, jak  niemniej Panny Wit: k tó ­
ra  w kompozycji Vilraersa „śpiew północny” okaza­
ła  wielką łatwość w trilowaniu. Nie możemy także 
pominąć gry na skrzypcach Pana T. Ro., ten nie jako 
amator, lecz raczej jako artysta  z wielką siłą  i w pra­
wą władając smyczkiem, wydobywał tony śpiewne i do 
żywa przejmujące, jak  niemniej zamilczeć o śpiewie 
P. Ign:, który śpiewał tak  miło, rzewnie i umiejętnie 
że istotnie przynosi chlubę Instytutowi Muzycznemu’ 
oraz znakom item u nauczycielowi swemu P. Juljanowi 
Dobrskiemu, a dla słuchających go miłośników muzy­
ki i śpiewu w Włocławku, na długo w pamięci pozo-
Sediiię*

— Wczoraj w Wielkim Teatrze Artyści Włoscy d o  
raz drugi przedstawili Trubadura Verdego i trzeba 
przyznać, że przedstawili wybornie. Pani T rebelli- 
Bettini rolę dram atyczną Azuceny z wielkim śpiewała 
zapałem, Panna Giovannooi, k tóra tak  znakomite w cią­
gu kilku miesięcy zrobiła postępy, i tę operę nader 
staianm e wypracowała. P. Zacchi zarówno śpiewem 
swoim dźwięcznym i umiejętnym jak  doskonałą gra 
zasługuje na ciągłe względy publiczności. Dla P d’An 
tony rola Trubadura jest najkorzystniejszą ze wszyst- 
stkich, jakie dotąd śpiewał, P. Yecchi swoją partie  iak 
zwykle sumiennie i dobrze odśpiewał.— W Teatrze 
Rozmaitości P. Ortyński występował w roli Gustawa 
i to ostatnie wystąpienie jego za daleko szczęśliwsze 
od pierwszego uważamy. Klara (Pani Bakałowicz) za­
wsze równie wesoła i nadobna, a Radost dobroduszny 
(P. Chomanowski) zasłużonemi nagrodzeni byli okla­
skami.

— Bilety na pierwsze dwa widowiska am atorskie 
w Teatrze Dobroczynności już  podobno rozkuDione’ 
zostały. r

— W śród licznych gier i zabawek w składzie P a ­
na Knolla, prócz owych lalek mama, tata wołają­
cych, są różne cacka, któreby i starszym  przydać 
się mogły, a szczególniej też ptaszek czyżyk, W ła ­
dnej zamkniętej klateczce, który nie je, nie pije 
choć ma ciastko i wiśnie za prątk i zatknięte, a dla 
tego śpiewa i trzepocze skrzydełkam i dość długo, 
ją k  się go nakręci. P taszek je s t naturalny, ale z r ę ­
cznie wypchany, a dowcipny mechanizm wprawia 
w ruch skrzydła jego, jako też ukry tą  piszczałkę 
k tóra  naśladuje śpiew ptaszka.

— Oprócz drzewek choinowych, wystawionych na 
sprzedaż za żelazną Bramą, znaczną ilość takowych 
sprowadzono i na ta rg  Ordynackim zwany; cała nie­
mal przestrzeń ulicy od bramy domu, gdzie ta rg  się 
odbywa, aż po ulicę Ordynacką, zastawioną była temiż 
drzewkami, przez co z daleka wydawało się jakoby 
zasadzony był tam szpaler drzewny.

— Pojutrze, o godzinie le j m inut 55 wieczór, p ier­
wsza kwadra Xiężyca.
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— Dziś rano wyjechał na dni kilkanaście do Kra­
kowa P. Faustyn Cengier, znany Artysta-Rzeźbiarz tu ­
tejszy.

— P. Szczurkiewicz, Artysta-Rzeźbiarz, w wła­
snym interesie, raczy się zgłosić do Kancellarji To­
warzystwa Sztuk Pięknych.

— W miejsce rozsyłania biletów z powinszowauiem 
Świąt i Nowego Roku, Osoby dobroczynne złożyły 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego, ofiary: E. i O. 
Słubiccy, rs. 3 dla biednych, do rozporządzenia Tow: 
Dobroczynności.— Od N. S. dla sparaliżowanej Cecy- 
lji Sztern, przy ulicy Solec pod N r 2907/g rs. 1; dla 
sparaliżowanej Wandy Małeckiej pod Nr 791 rs. 1, i 
dla wdowy M. Oczechowskiej, przy ulicy wązki Dunaj 
Nro 136, rs. 1.— Od M.S. kop:50 dla C.S z lem .— Od 
Z. O.k. 50 dlaC. Sztern i kop: 50 dla wdowy hieffer.—OA 
Kazia T. rs. 1 dlaT. Ziomkowskiej pod Nr 1885.— Od 
K. W .G. rs. 1 dla T. Zacharsliiej pod Nr 2454; rs. 1 
dla wdowy Kieffer, i rs. ld la  Wandy Małeckiej —OH A. 
J. rs. 1, to je s t dla 4ch osób po kop: 25, a mianowicie: 
dla Kieffer, dla Oczechowskiej z ociemniałym synem, 
dla W andy Małeckiej i dla Cecylji Sztern, polecając 
się ich m o d ło m ._____________

— Z powodu zgonu Króla Belgijskiego, zaślubiny 
Xięcia Chrystjana Augustenburgskiego z Xięźniczką 
H eleną Angielską; odłożone zostały do przyszłego 
Czerwca.

— Stadnina Xięcia de Morny, istniejąca dotąd wVi- 
raflay, sprzedaną została za 135,^00 franków. Xię- 
żna Morny zatrzym ała dla siebie pałacyk i ogród, 
w którym  niegdyś małżonek jej lubił przebywać.

— Śpiewaczka z Warszawy Panna Płodowska, o któ­
rej już dawniej donosiliśmy, iż występuje w operze 
Włoskiej w Mexyku, w przyszłym miesiącu wyjeżdża 
z całem towarzystwem do Hawany.

— W Chojnicach w Prusach Zachodnich, obcho­
dzono w dniu 27 z. m. 50-letnią rocznicę założenia 
tamże Katolickiego Gimnazjum. Podczas tej uroczy­
stości, uczniowie klass wyższych odegrali d ram at 
Gothe’go „Tasso“. Pomiędzy przybyłymi z okolic 
gośćmi znajdował się Biskup Jeszke z Pelplina i Dr 
Łoziński, Dyrektor Gimnazjum z Chełma.

— Uniwersytet Królewiecki liczy obecnie 453 ucz­
niów: z tych 98 poświęca się teologji, 74 prawu, 112 
medycynie a 169 filologji.

W edług ostatnich urzędowych obliczeń, ludność 
Pruss przechodzi 19 miljonów. Siła wojenna wynosi 
279,000.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 18 Grudnia.— Hr. Granville, jak  

słychać, ma otrzymać wakującą po zgonie Lorda Pal­
m erston posadę strażnika pięciu portów. —Sir Henry 
Storks udaje się dopiero we W torek do Jam ajk i.— 
Utworzył się tu  kom itet mający na celu czuwać nad 
biegiem czynności Komisji. Prezydującym w Komitecie 
jest Baxfcn, Członek Parlam entu, ado składu wchodzą 
między innemi, także Członkowie Parlam entu: John 
Bright, John S tuart Mill, Lord Alfred-Churchill, Profes- 
sorowie: Cairnes,Goldwin Smith i inni. Przybyłytuz J a ­
majki Pułkownik Nelson, Profos w Morant-Bay, zdzi­
wiony je s t bardzo usposobieniem umysłów w Anglji 
przeciw władzom tej kolonji. Niektóre dzienniki stają

w jego obronie d  iwodząc źe dobrze postępował.— Times 
wynurza nadzieję, że śledztwo świetnie uniewinni 
G ubernatora Eyre. (A. P. Z.)

FRANCJA. Paryż, 18go Grudnia. —„Memoriał diplo- 
m atique“ donosi, że P. de Sartiges, Poseł Francuzki 
w Rzymie, prowadzi czynnie układy z K ardynałem  
Antonelliin, w przedmiocie przejęcia przez Włochy 
części długu Papiezkiego przypadającej na byłe p ro ­
wincje Państwa Kościelnego, obecnie do Włoch przy­
łączone.—Pożyczka Turecka ma być za dni kilka wy­
stawioną do podpisów publicznych.—Jeden z dzienni­
ków tutejszych w swej kronice politycznej wynurza 
przekonanie, że Król Belgów Leopold II, będzie się 
trzym ał pelityki swego ojca, i że jeśli niebezpieczeń­
stwo jak ie  zagraża Belgji, to nie z tej strony, lecz ze 
strony ludu w którym tkwią głęboko zarody rozdwo- 
jeu ia .—Coraz więcej Członków Izby podpisuje petycję 
przeciw zmniejszaniu ogrodu Luxemburgskiego.—K rą­
żą tu wieści o reorganizacji Hotelulnwalidów. Liczba In ­
walidów ranionych, wymagających pielęgnowania zna­
cznie się zmniejszyła, a większość ich przeniosłaby 
powrót pod strzechę rodzinną, aniżeli pozostauie who- 
telu, gdzie zawsze ulegają pewnej karności wojskowej. 
M ała pensja byłaby dla nich milszą, aniżeli pobyt 
w koszarach. Taki przynajmniej rezu ltat wykazuje 
śledztwo zarządzone przez M inisterstwo wojny. P o ­
dług plauu przedstawionego Cesarzowi w razie wojny 
m a być zachowane chwalebne przeznaczenie domu 
Inwalidów, nateraz jednak proponują przenieść tam  
Szkołę politechniczną i Szkołę wojskową z St. Cyr. 
To pewna, że już  przygotowano w hotelu pomieszcze­
nie na 700 ludzi.—Z dobrego źródła słychać, że Jenera ł 
Schofield udzielił tutejszem u M inisterstwu Spraw Zsgrft" 
nicznych najbardziej zaspokajające objaśnienia co do 
Mexyku, zkąd wnosić należy że i Francuzi wkrótce opu­
szczą nowe Cesarstwo. Jenera ł ten upodobał sobie pobyt 
w Paryżu.—Dziś o 12ej rano odbył się pogrzeb Pana 
Bixio. Xiąźę Napoleon towarzyszył orszakowi żało­
bnemu aż na cmentarz. Nad grobem miał mowę tylko 
Pan Labrousse, D yrektor Kollegjum St. Barbe, gdzie 
zmarły pobierał nauki. Takie było życzenie P. Bixio — 
Jednocześnie odbywał się w Tuilerjach ślub Xiężni- 
czki Anny M urat z Xięciem Mouchy'. Około tysiąca 
powozów zgromadzonych było na-dziedzińcu Tuileryj- 
skim i na placu Karuzelu. Ślub cywilny m iał m iej­
sce u Xięcia M urat ojca narzeczonej. Świadkami 
Xiężniczki byli: Kiążę Joachim Murat, Podpułkownik 
Gidów i Xiądz Lucjan Bonaparte; świadkami Xiecia 
zaś: Hr. Perigord-Talleyrand Xiążę, Montmorency i 
Niążę Valmy. Ze strony X iążąt de Noailles, krewnych 
narzeczonego, jako legitymistów, nikt się nie znajdo­
wał. Cesarz, Cesarzowa i rodzina Cesarska znajdo­
wali się w trybunie w kaplicy. Po ślubie nastąpiło  
śfjadan ie  w Tuilerjach, poczerń nowo zaślubieni odje­
chali do Mouchy-le Castel, gdzie przepędza miesiąc 
miodowy. x  .» *

WŁOCHY. -  R aport finansowy M inistra Sella 
m e obejmuje spodziewanej redukcji arm ji o 100,000 
ludzi. Niektórzy utrzym ują, że jeźli rząd istotnie u- 
skuteczui tę redukcję, wówczas utworzy kolumny ru ­
chome, z których w razie potrzeby będzie mógł za­
czerpnąć w krótkim  czasie do 100,000 pewnego rodza­
ju  Landwerzystów. (Schl.Ztg.)



— R o z m a ito śc i. — Przy brzegach południowych i 
wschodnich Anglii, panował d. 2 2 z. m. straszny wicher. 
Pod Swansea 5 okrętów, a pomiędzy nimi nowy okręt 
o 1,100 tonach, wyrzucone zostały na ląd; barka pruska 
była także nabrzeg zapędzona. W Plymouth ten sam  
los spotkał okręt Francuzki, jeden Belgijski i mnóstwo 
Angielskich statków, Szoner Veritas z Gaernesey prze­
dziurawiony od okrętu Amoor przygotowauego do 
wypłynienia do Adelajdy z wychodźcami, i oderwany 
z Kotwicy przez wicher, zatonął, a ludzie na nim bę­
dący wszyscy podobno także potonęli. Okręt Amoor 
wyrzucony na ląd, osada z niego uratowana. Władza 
portowa wysłała zaraz kilka holowników dla dania 
pomocy tak okrętom kupieckim, jak i obcym wojen­
nym tam będącym; statek ratunkowy Prince Consor.t 
ciągle był czynny ratowaniem ludzi z rozbitych okrę­
tów. Lina telegraficzna pomiędzy Maltą a Alexandrją 
znowu jest zerwana.— Do pewnej administracji przybył 
suplikant i zapytał się obecnego tam oficjalistę czynie 
wie cooobrociejego podania. ,,Jeszcześmy nic nie zde­
cydowali,” z góry odpowiadana zapytanieówoficjalista. 
Suplikant schylił głowę, ale spotkawszy w tern samem  
miejscu swego znajomego; opowiada mu taką powia­
stkę: galarem wieziono na Wiśle jabłka, ale galar się 
rozbił i jabłka płynęły z wodą, chłopcy z sąsiedniego  
brzegu rzucili się to w pław, to w czółnach łapać 
jabłka, między niemi znajdowały się i zgniłe kartofle, 
a widząc, żc chłopcy nie tylko ich nie biorą, ale o d ­
trącają na bok, wolały: i my jabłka, myśląc, że tym  
sposobem złapią kogo. — Staremu dziwakowi czytał 
syn różne notatki o Francji, gdy doszedł do miej­
sca: We Francji za czasów restauracji, konsumpcja 
befsztyków była wielka; Stary ze złością uderzył 
pięścią w stół, wykrzyknąwszy: „Że też wszędzie mu­
szą być cudzoziemskie wyrazy,” powinno "być czy­
sto po polsku: We Francji za czasów jadalni, suchoty 
wolowych kawałków były wielkie.

S z a r a d a .
Drugie pierwsze  na łąkach często połyskują,
Albo się też na głowach a dziewcząt znajdują,
W drugie  i czwarte  drzewa, w trzecie czw arte  Damy, 
Stroją się—oba stroje doskonale znamy,
Drugie trzecie  i czwarte  służą na schowanie;
A zaś wszystkie  są drzewa—a jakie? —pytanie.

(Zeszłe Zadanie: Turkawki.)

Wiadomości \ięgarskie.
— Kóllio Domowe wyszło z druku na drugą po­

łowę Grudnia i zawiera: Do młodych przyjaciółek, wiersz 
A E. Odyńca (z drzeworytem); Podróż w około mego po­
koju, wiersz Henryka Cieszkowskiego; Deputacja Sando­
mierska, powieść historyczna, przez J. Bartoszewicza; D a­
wna stolica Normandji, ustęp z podróży, przez J. Śmigielską 
(z drzeworytem); K atarzyna z Sobieskich Radziwiłłowa, sio! 
stra  Króla Jana  Illgo  (z portretem), przez Anielę P.; W spo­
mnienie o Mikołaju Malinowskim, przez W. Korotyńskiego; 
Słówko o Kongresie Kobiet w Lipsku, przez Doktora Do- 
bieszewskiego; Korrespondencja z okolic W ilna, przez Ga- 
brjellę z G. Puzyninę; Przytem: Dodatek o ubiorach; Kołnie­
rzyk szydełkowy naśladujący koronkę Cluny (z drzewor:);
O szkółkach ogrodniczych, przez J. Poznańskiego, ogro­
dnika z zakładu braci Hozer (dalszy ciągi; Opisanie dołą­
czonej do tegoż poszytu Paryzkiej ryciny mód.

— G n / r t a  K n l n i r z a  w następującym 1866 roku, 
a w szóstym swego istnienia, wychodzić będzie w tym 
samym zakresie i w tym kierunku będzie redagowaną jak

• dotąd, z dążnością obrazowania potrzeb kraju pod wzglę­

dem rolniczym i ekonomiczno-społecznym. Dla objaśnienia 
przedmiotów technicznych, każden numer zawierać będzie 
przynajmniej jeden drzeworyt, a nadto dodawane będą bez- 
płatne dodatki w nasionach gospodarskich, leśuych, mappach 
i xiążkach rolniczych. Cena kwartalnej prenumeraty na 
stacjach pocztowych wynosi rs. 1- Prenumeratorowie z Ce- 
sarstwa nie prenumerujący żadnego innego pisma w pocztam- 
cie Warszawskim, dopłacają rs. 2, na kopertę i pieniądza 
prenumeracyjne nadsyłać winni pod adresom Redakcji R ol­
niczej „Gazeta Rolnicza" razem z pismem „Rodzina" w je- 
dnej kopercie bez oddzielnej opłaty expedjowaną być może.

T  K «*«lalna, Nr 24. wyszedł z druku i zawiera: Od 
Redakcji; Serce, przez Leśniewską z Myślenic; Odzienie 
zimowe dla młodzieży, przez Alexandra Makowieckiego- 
Ustępy z pieśni o świętej Kindze, przez Jana  Prusinowskie­
go; Trzy dziewczęta, powiastka (dalszy ciąg), przez Paulinę 
z L. Wilkońską; Rozmaitości.

— W ciągu przyszłego roku i kwartału wychodzić będzie 
pismo tygodniowe Elodzint*. Pismu to przeważnie po­
święcone jest sprawom, tyczącym się wychowania i wykształ­
cenia rodzin, od których znowu pomyślność całego społe­
czeństwa zależy. Kierunek instrukcyjno wychowawczy-stale 
zachowanym będzie, prócz tego załączane będą dodatki 
składające się z rycin. — Prenum erata w Warszawie wynosi 
kwartalnie kop 75, na prowincji w Królestwie rs. 1 , w Ce­
sarstwie także rubla, lecz przytem na koperty kop. 50 . 
Prenumerować nadto można na rok cały i na pół roku. 
Przyjmują prenum eratę wszystkie stacje pocztowe, oraz 
Księgarnie i Kantory pism w Warszawie.

.— TyjKOłliłHK M ód, Ner 50, wyszedł z druku i za­
wiera: Serce i rozum Magdaleny, powieść z Francnzkidgo 
(dokończenie); Kronika literacka; Miłość, wiersz Liljany; ' "• 
Pogadanka tygodniowa; O ubiorach; Korrespondencja z P a ­
ryża; Opis ryciny; Rozmaitości; Kwiaty i owoce (dalszy ciąg); 
Doniesienie; Korrespondencja. — Do tego numeru dołącza 
się rycina Paryzka.

— Bluszcz, pisnm tygodniowe illustrowane dla kobiet 
N er l3ty, wyszedł z druku i zawiera: W różba (z Campbel- 
la), p. M. Ilnickę; Kartki oderwane, p. W. Szymanowskie­
go; Nad morzem, powieść Felicjana: Paryzkienowiny. — D e -  
tlatek: Deseń na krzyżową robotę (z ryciną); Ubranie 
do sukien (z ryciną); Stanik na gorset (z ryc:); Bluzka 
z wyłogami (z ryciną); Bluzka w bufki (z ryc:); W ycięta 
Bluzka z gorsecikiem (z ryciną); Kapelusze zimowo (z ry ­
ciną); Sprzęcik do wycierania piór (z ryciną); Talma (z ry­
ciną); Talma, zwana „B lanchette11 (z ryc:); Poduszka pod 
nogi (z ryciną); But sukienny dla mężczyzny, obłożony fu­
trem  (z ryciną). —Prenum erata w W arszawie, kwartalnie rs.
1 kop: 8 0 , na prowincji rs. 2 .

— O p iek u n  Domowy. Ner 5 1 , wyszedł z druku 
i zawiera: Wigilja BOŻEGO NARODZENIA, przez Ks. 
Ksawerego Drużbę; Xiądz Biskup Jan  Albertrandy, przez 
Emila Kierskiego (z portretem); Krakowianka, powieść z ży­
cia ludu wiejskiego, przez Jana  Kantego Turskiego; (dalszy 
ciąg z drzeworytem); Gwiazdka, poezja, przez Jana  P rusi­
nowskiego; Zycie w puszczy, pamiętnik sprawiedliwego czło­
wieka, opracowany, przez Juliusza Starkla (dokończenie 
z drzeworytem); Ulepszone wieszadło do bielizny (z drze­
worytem).

— Przyjaciel Dzieci, N er 246, wyszedł z druku 
i zawiera następujące artykuły: A lexander Humboldt, przez 
J. K. (dalszy ciąg z 2ma rycinami); Wiadomość o Kartagi­
nie (z drzeworytem rysunku Tegazzo); M enażerja X iędza 
Proboszcza (dokończenie); Dowcipny szpaczek, przez O. B.
(z drzeworytem rysunku Kostrzewskiego); Skarby zaklęte- 
Zeschłe liście, przez J . S. J.

— Nakładem i drukiem S  O r i r e l b f W U i l a  księgarza 
i typografa, przy ulicy Bednarskiej Nr 369 lit. B., '’obok 
Towarzystwa Dobroczynności, wyszedł zeszyt 188 „Ency- 
klopedji Powszechnej11 zawierający między innemi następu ­
jące artykuły: Przemyśl w Galicji, Przemysł, p rzemysław I 
Przepuklina, Przerębdd Jan  Prymas, Przeworsk w Galicji’ 
Przezdziecki, Przędza, Przędzalnia, Przyborowski, Przybył! 
ski Ignacy matematyk, Przybylski Jacek filolog, Przyłuski 
Jakób prawnik, rymopis 1 mówca, Przyłuski Leon Arcybi-
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skup Przypływ i odpływ m orza, P rzyroda, Przyrodzone n a ­
uki Przyrodzone płody, Przysięga, Przysłowia, Przystaóski 
S tanisław  Psków, Pskow ska gubernja, P strokoński Maciej 
B iskup Psychiatrja , Pszczoła, Pszenica, P tak i; Puls, P u ła ­
scy: Józef, F ranc iszek  X awery, Kazim ierz, Antoni, Puławy, 
P u łtu sk i i t. d. Cena zeszytu  kop. 35, za  granicam i K róle­
stwa 37 i pół, na  poczcie kop: 4J>

  D ziełka d la  dzieci przez Stanisława Jachowi­
cza' ł)  „N auka  w zabawce11 wydanie drugie z bieżącego 
roku, cena kop. 15; 2) „Nowe śpiewy dla dzieci11 z melo­
diam i znakom itych kom pozytorów naszych, cena zniżona 
kop 2 0 , (dawniej kop. 75); 3) „K siążeczka d la  Stefcia 
z ryciną kop. 20, (dawniej kop. 30); 4) „D ziennik  dla dzie- 
ci“  3 tomy, cena rs. l (dawniej rs. 3): 5) „P o d a rek  dzia - 
kom polskim 11 je s t  to zbiór powinszowań od d z ia tea  dla 
rodziców, krewnych i t  p., z przedm ową Pauliny  Kraków, 
cena kop 2 0 - 6) „P ism a różne w ierszem 11 cena kop. 30, 
(dawniej rs. l ’kop 20 ); 7) „Pom ysły do poznania zasad j ę ­
zyka nolskiego11 cena rs. 2 . — K siążek  powyższych nabyć
m o ż n a  w  księgarniach: B łaszkow skiego, przy ulicy Kraków- 
s k i o - P r z e d m i e ś c i e ;  Okońskiego przy ulicy Miodowej 1 P la ­
ne ta  przy ulicy N ow in iarsk iej.— Skład  główny dziełka  pod 
Nrem  5 wymienionego, pod ty tu łem : „P o d a rek  dziatkom  pol­
skim 11 w xięgarni G ebethnera  i W olffa przy ulicy K rakow  -
skie-Przedm ieście.

Ulubiona Gwiazdka Polka,
skomponowana n a  fo rtep jan  przez L . Lewandowskiego, gry­
wana w T eatrze  R ozm aitości, wyszła nakładem  K sięgarni i 
S k ł a d u  N ót M uzycznych Ferdynanda Ifosiek przy 
u l icy  Senatorskiej N r 496 i je s t  do nabycia we w szystkich 
S k ł a d a c h  Muzycznych w W arszaw ie i n a  prowincji, cena e- 
xem plarza kop. 22  i pó ł —N akładem  te jże  K sięgarni wy­
szły K ontredanse z ulubionych tem atów  opery „ F a u s t11, przez 
W . Osmańskiego, cena kop. 30.—W  tych dn iach  opuszczą 
p rasę  następujące nowe tańce grywane w tea trz e  ro zm aito ­
ści: Lewandowski, E sku lap  m azur; Lanckoroński, Pow itanie 
K arnaw ału , M azur; Tuszyński, Nowy Rok, m azur; K uhne, 
M aiguonue Polka; K adler. L udom ira Polka; Osmański 3, 
Polka Żuaw ka, H uzarka i H ulanka; Orthwcin, A m alia W alce.

Ganzonetta Napolitana
pożądana,

W  tych dniach opuści prassę nak ładem  X ięgarni i Sk ładu  
N ó t Muzycznych Ferdynanda Hiislek, ' _

śpiew ana w koncercie na  pogorzelców, przez P an ią  M inchhei- 
mer. T ex t polski nap isał do tej piosenki, zc zwykłym swo­
im ta len tem  Pan Ja n  Chęciński - T a m ż e  wyjdą w krótce 
następu jące kompozycje Pan i Pauliny F ech n er : Ne m e c ro -  
yez pas, Valse pour Piano. F an taisie  Im prom ptu  pour P ia ­
no, V alse pour C h a n t . -  O wyjściu z d ruku  tych  kom pozy­
cji K sięgarnia donieść nieomieszka.

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
.  (,ficy«lne Ząbki iztuezne; przytem  Specy­
fik i roślinne, wyleczające szybko i tut d łu ­
bie lata wszelkie cierpienia zębów, naw et 
Dsibardziej popsutych, bez ich wyrywania. Maj nowszy 
sposób Uleczenia słabości uszu i głuchoty. 
Unos od bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, 
pom ocne szczególniej do upiększenia każdej płci i w k a ż ­
dym wieku; PalczyUI do czyszczenia zębów, są
do nabycia za  cenę bardzo względną, u J -hum an, 
D entysty Parvzkiego, na  K rakowskiem  Przedm ieściu N r 23  
(nowy), blizko Poczty, w godzinach od I 2ej z ran a , 1 od 3ej 
do 5ei z południa, g a d z i e  °  8 l4 .tit-l4 .acS i i i i c -
za«todnycli, każilf się przekona na pr a U ty- 
ce, od 3 0 s tu  lat rrnoinooanej w Europie.

(Nr 2 08 ).

d o n i e s i e n i a ..
Rejent KanctUacji 

Okręgu i  Miasta Warszawy.
Zaw iadam ia, że  w dniu 16 (2 8 ) G rudnia r. b. o godzinie 

le j z południa, w domu pod Nrem  1 252 odbędzie się sp rze­

daż przez publiczną licytację G arderoby i Bielizny m ęzkiej, 
oraz m ebli, należących do spadku po K arolu  M ichałow­
skim , na  żądanie jego pełnole tn ich  sukcessorów .— Józef  
Frzysieekl.____________________________ (D. W ar.)

N a pierw szych ro ra tach , 
w Kościele Śgo A lexandra , zgubiono

B r e w ia r z y k  T e r c ia r s k i ,
łaciński, w skórę oprawny, z lite rą  M .  w yciśniętą. — Z na­
lazca raczy zwrócić za nagrodą, do R edakcji K u rje ra  W a r­
szawskiego. (20 ,006 .)

W czoraj w ieczorem , jadąc  od m ostn do rogu 
Podw ala, zgubiony został Portfeli ciemno­

brązowy stary, w którym  znajdowały się P ap iery  
Urzędow e, nikom u nie zdatne. — Łaskaw y znalazca raczy 
oddać takow y pod N er 684 przy ulicy L eszno, na  dole do 
Rządcy, a  o trzym a przyzwoitą nagrodę. (20,089.)

N iżej podpisany udzielam  lekcjje T A l i iC Ó H T  Salono­
wych w dom ach pryw atnych i Pensjach, jak o też  w m ieszka­
niu własnem, przy ulicy K rak o w sk ieP rzed m ieście  N r 447 
w prost odwachu, ua le m p ię łrz e , zacząw szy od dn ia  27 G ru ­
dnia r. h .—R. Chronowski. (20,033).

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, 
je s t  do sprzedan ia:

Para Koni karecianych,
maści ciemno szpakow atej, m łodych, zdrow ych i dobrze u je ­
żdżonych. W idzieć je  m ożna i dowiedzieć się o cenie pod 
N rem  1290 przy ulicy Nowy-Świat, u  S tan g re ta  S tanisław a.

(19935).

Osoba przyzwoita Panna, Niemka,
m ówiąca po polsku, poszukuje m iejsca za Gospodynię 
lub do Towarzystwa w podróży. — W iadomość 
w H otelu  Paryzkim  u  Szw ajcara. (20 ,097 .)

Nieruchomość Nr 681,
£2 0  M y Sil sp rzedaną będzie w drodze działów  w T rybu- 
g QK I g g j  nale Cywilnym w W arszaw ie, w dniu 22 G ru- 

B B S l dnia (s Stycznia) 1865/6 r. o godzinie 4ej po 
południu. L icy tac ja  zacznie się od Rs. 18,434 kop. 2 0 . —  
W adjum  wynosi Rs. 2,00 0 . B liższe objaśnienia p rze jrzan e  
być mogą w K ancellarji P isa rza  T ry b u n ału  W ydziału  I I I  i 
u  podpisanego przy ulicy D ługiej pod Nrem  489b (15) zam ie­
szkałego. — Jędrzejewicz Adw okat. (Dz. W ar.)

Przyjechali do Warszawy:
Dem bowski W ącław  Ob: z R udy  n r 584; E n g elh ard  Gustaw  

B aron z Kadzi n r  6 0 1 ; G rabowski L udw ik Sędzia z Łom ży 
n r 27; Łuszczew ski Paw eł Ob: z L eszn a  n r 2414; Okęcki 
Zdzisław  Ob: z P łocka  n r 584; W zdulski Jó z e f  Ob: z K ozie­
nic n r 581.

Wyjechali: A dler Pau lin a  Ob: do Osłów; Beczkowicz 
T eodor Sędzia do A rzelina; Garbolew ski Kaz: Ob: do C zer­
wonki; Grabowski W ojciech Ob: do L ublina; M arcinkow ski 
L eon  Ob: d o W aw ra ; Ośmiałowski Ign: Ob: do Radom ia- R u- 
likow ski Edw: Ob: do Micza; T rep k a  W inc: O brońca sądo­
wy do Radom ia.

Przyjechali z Zagranicy: B niński Ign: Hr: zB yd- 
g o szczy n r6 i3 ; L esse r K arol Syn K onsula z D rezna; Św iatopełk 
M irski N iążę z Paryża; Zdanow icz Kaz: U rzędnik z P aryża.

W yjechali Zagranicę: B ałw ański Sobestjan  Ob: 
do Krakowa; K riger Adolf Ob: do Berlina; K irschenpaner J u -  
ljusz Inżynier do M erseburga; Tom icki Kaz: Ob: do Bydgoszczy

Karety, Omnibusy 1 Poezty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia o godz: lOej rano; do L u b li­
na o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6 '/2 po połud:; do 
B rześcia L it: o 7ej po po łudniu .— Karety: do L ub lina  o 
le j po połud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; do R adom ia o 6 J/2 
po południu. — W Poniedziałki, Środy, C zwartki i Soboty, 
W ózkowa do Piaseczna o godz: 1 -2ej w południe; w Pon ie­
dz ia łk i i Czw artki K aretk i o godz: 6ej wieczorem.
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Ostatnie Wiadomości.
Królowa Angielska opuściła 18go b. m., z trzema 

X]ężniczkami i Xigciem Leopoldem zamek Windsor- 
ski i przez Londyn udała się do Osborne. X iążę Walji 
19go b. m. spodziewany był z powrotem z Bruxelli.— 
W Paryżu głoszono, że Xiążę Napoleon 19go odje- 
dzie do Prangins i że niebędzie się znajdował na no 
worocznem przyjęciu w T uilerjach .-M ylną była wia­
domość, iż Xiężna Klotylda znajdowała się na ślubie 
Xiężnicżki Marat. J. K. Wysokość pozostała z dzieć­
mi w Prangins. — Telegram z Florencji z 20go b. m. 
zawiadamia, źe Król Włoski przybyć m iał tam w dniu 
pomienionym z Turynu.

„Moniteur Belge“ z 21 potwierdza urzędownie, że 
Kroi nieprzyjął w zeszłą Niedzielę ogólnej dymisji Ga­
binetu i oznajmił zarazem życzenie, aby Ministrowie 
pełnili dalej swe obowiązki. W skutku tego objęli oni 
znowu swe wydziały. -  Z Mexyku donoszą, że Juarez 
13go b. m. m iał odjechać do Chihuatua. — Północno 
Amerykańscy oficerowie, urządzili na cześć Juareza 
świetny bal. — Ambasadorowie Marokańscy, oddawna 
spodziewani we Francji, przybyli już do Marsylji.

Depesza telegraficzna z Florencji, z 21go Grudnia 
donosi, że Lamarmora podał się do dymisji wraz z Ga­
binetem, że Król przybyły do stolicy, przyjął tę dy­
misję, i że Panu Lanza poruczono utworzenie nowego 
Gabinetu. Mówią także, iż P. Ratazzi z Członkami le- 
wej strony uorganizuje nowy Gabinet. (Ind. Bel.)

do z hyciadw ie suknie m aterjalne, F u tro  w do- 
,  “T*2* orym  stanie, obyw atelskie, oraz N iedźwiedzie m a­
ło  używane, P a lto  kortow e podb ite  piżmowcami z k o łn ie ­
rzem  bobrowym, za zbyt p rzystępną cenę. W iadom ość u 
w łaścicielki domu, N r 1545, ulica Chm ielna. ( 19 .7 1 5 .)

1 Do Fabryki Ram i Składu L n s t ^ l  
|  Józefa Baumgarten,
M przy ulicy Solnej pod Nrem  806. 3S
g n a d sz e d ł tran sp o rt L I S T E W  złoconych i politurow a-js’ 
j|j.nych z brzegami złoconemi, k tó re  będą  używ ane i d o ^  
j^obrazów , sztychów i do luster, począwszy za  12 werszekijf 
S o d  kop 7 i pó ł do rs. 3 kop. 50, gzymsów do f ir a n e k !  
^w yg inanych  i g ładkich  rozm aitego ga tunku  za sztukę odSs 
S^kop. 75 do rs. 6. (19,809.) *

Ceny targowe słownych artykułów ży­
wności. — Sreduie ceny żywności na  wczorajszym targu  
P iątkow ym  były n astępu jące : Co d o  n a b i a ł u :  M asła św ie­
żego funt kop. 35, solonego kop. 2 s ’/2; Śm ietany kw arta  k 2 5 - 
Se r krowa kop. 2 0 ; Tw aróg ko. 9; Ja j kopa rs. l. -  C o d ó  
d r o b i u :  K u ra  k .3 5 ; P u larda  k. 50; Gęś tuczona rs. l k  2 0 - 
Gęs zwyczajna k. 75; K aczka k. 50; Indyk rs. 2 ; Indyczka rs  \ 

.C o  d o  z w i e r z y n y : Sarna  rs 10; pieczeń sarnia  
rs. 3; Z ając rs. 1 k. 35; Kwiczołów p a ra k . 1 5 ; K uropatw  pa­
rs  1 k. 50; Ja rząbków  p a ra  rs. 1 -  Co d o  r y b :  R yb był 
t ^ h ZDya ?ta te k ’ szczególniej żywych lub tylko co zaśnię-

rybacy i hand larze  przy uderzającej jeduo- 
rp 'm ah Tsie w wysokich cenach; za  funt Szczupa­

k a  płacono k. 30; K arpia, L in a ,K ara s ia  iO k on ia .po  k . 2 2 %- 
L eszcza  po k. 15; Jaz ia  k. 7% . P o p o łu d n iu  wszystkie ryby 
o parę  kopiejek staniały , osobliwie śnięte -  C o d o  o w o
0,0 T v ' ^ n  WI?'.arę ą a tu nku kopa po kop. 50, 90, oraz 
rs. 1 k. -.0 ; O rzechów włoskich kopa k. 15 ; Orzechów lasko­
wych kw arta  kop. 10; Śliwek funt k. 10 ; G ruszek suszonych 
fu n t k. 12 ; M aku C ałego  kw arta  k. 30, siwego k. 15 ; Miodu 
fu n t kop. 15.

W a r s z a w a k l e —  D nia 22 b tr 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 80  do rs. 7 k 1 2 V • 
zy ta  od rs. 4 k. 50  do rs  4 kop. 80; owsa od rs. . kop. 8o do rs 
1 k. 9o; gryki od rs. 3 k. 75 do rs. 4 kop. 20; kartofli od rs  -  
k- — do r s. 1 k. 3 5 .

O S T B T G I  O s t e n i ł z k i e  ł  H o l s z t ^ ń -
« U i e  z  F leM burga codzień świeże, nadchodzą
do Handlu W in i D elikatesów  A .  S t ę u k o w -

h “« o . — T enże H andel o trzym ał świeże R f .
P w «  ** *r U T h 0 ‘ S  oraz S I E L A W Y.1 S ł B J Ł  Augustowskie wędzone. (17,448).

O S T K Y G l  W s i e i u l z k i e  świeże, n a d ­
chodzą ^codziennie do Handlu pod firmą Jóae- 
ffa  w Gm achu T eatru , u lica W ierzbo

_______ wa. ( 16,414).

' ł e a t r W i e l k i .  Ju tro , Ii T rova tore  {Trubadur). (Pr7p7 
A rtystów  W łoskich. A bonam ent zawieszony).— W e W torek 
K a ta rzy n a  Córka B a n d y ty .  ’

Tł c a t s *  I l » z s s a j > i ł o ś e i . — Ju tro ,P rzebudzen ie  się lw a _
P ie rw e j M a m a — W e W torek , Z em sta  za  m u r g ra n ic zn y .

; s * V 4,j ( r a i ' ls |k »  — W  Niedzielę, Poniedziałek
i W torek, t j. dnia 24, 25 i 26 b. m., danem  będzie W i e l .  
1*.i  e  E »r *«*s ł*  r a  w  I e  n  I ,■ M B g j M n o  F i z y c z n e  przez 
1 . ozte inhausen  i jego żonę. P rzez  te trzy  Święta P. Sztein- 
hausen  rozdawać będzie różne prezen ta  na  Gwiazdkę P, cza- 
te k  o godzinie 5 ej-. (19,714).

B o n ' br m n i lie™ Ig s  slynny a rty s ta  na H arfie  P- R U- t  KUNDLACH, przy współudziale p. R O B E R T A  ZH-
Df-^KE pozostałego pierwszego skrzypka, znanej w W arsz a ­
wie o rk iestry  E m anuela  Bach i w tow arzystw ie F ortep jan u  
poczynąjąc od dnia 26  b. m. w Z ak ładzie  Gastronom icznym  
p. H L O P F E K T A  przy ulicy Miodowej w dom u W. Les- 
sera, codziennie od godziny 5ej w ieczorem , wykonywać b ę ­
dzie utwory pierw szorzędnych kom pozytorów , oraz dzieła 
lżejszej treści. (20,090).
. « » W » e ‘  A , e t D s k 0 p ó w  -  W  Sali R esursy Obywa- 
telskiej od godz: l lej rano do 9ej wieczór. I  se rja- W idoki W e 
necji. Cena wejścia Kop: 50. Dzieci p łacą  połowę. (19 ,4 1 9 )

O k o w i t y  próby 10 , płacono dnia 21 b. m., za"wiadro od 
rs. 2 k. 52 / 4 do rs. 2 k. 57V4; za garniec od rs. — k 82 1/  
do rs. kop. 84. ‘ 12

H m *-® S O e i f l y  W — D nia 23 G rudnia
r. b.: za obiigi skarbow e loo rs. oprócz kuponu, żądają rs. 82 
k. 57% , dają rs. — kop. —; za L isty  zastaw ne 3go okre»o 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 12 k. 52»/3, da ją  rs 10 
k. 44% ; za L isty  likwidacyjne, żąda ją  rs. — 'd a ją  rs~ 
75 ; za nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą’ z rokii 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs U l  k 25, dają rs — 
k. — ; M etalliki Lutow e żądają  rs. 100 kop. 25, daja rs
— kopiejek —; M etaliki S ie rp n io w e— żadaja  rs  ioo*ko- 
pięjek - ,  dają rs. -  kop. - ;  za B ilety B anku Cesarstwa 
oprócz kuponu, żądają  rs. 91 k. —, da ją  rs — kop —  
za Akgjo drogi żelaznej W arszaw sko Rydg: po rubli sr: 
1 0 0 , żądają rs. 70 k. 25, dają rs. 69 k. 67; za akcje D ;ogi 
żelazną] W .-W . za sztukę żądają rs. — k. —, dają rs. 79 k. —• 
za  akcje Głów: fow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. —

1 ~ ^  ra' 124 k- T> 2a *hcje kolei żelaznej* W arszaw - 
8 rŃi  ̂ żą-daj^ r3. 100 kop. 50, dają  rs. loo  k. —•
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 5 0 0 , d a ją rs . 104 k. —■■ 
za  certy likaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 3oo d a ­
ją  rs. 52 k. ; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają  rs. 27 k.
— (z kuponam i dają rubli srebnych 34 kop. —); za dowody 
Komrnis: Centr: Likwid: da ją  rubli srebnych 6 kopiejek  15 
za Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs.
88 kop. 2 6 % , dają rs. — k. —; za  oblig; Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po frau: 2,000, żądają  rs. — , dają rs. 92 k. —.
Za Akcje Fabryczno-L odzkie  żądają  rs  loo  k. 50, dają rs 
loo  kop. — P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 kop 2 fń 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 64  — W artość k u ­
ponu bieżącego od obligów ai<arho: rs. — k 92% - od iiatów 
zastawnych kop. % ;  od L istów  likw idacyjnych k. 3 % ; od 
5tej Pożyczki Rosgyjskiej z roku 1854  rs  — kop- 972/

W D rukarn i K urje ra  W arszaw skiego. — Za pozwoleniem  C enzury Rządowej.



DOMTEKilo KCRJERA mESZAWSKIEGO Nr 292.
Hobota. — Dnia 23go Grudnia. — Rok 1865

PISMO TYGODNIOWE ILLOSTROWANE DLA KOBIET,
ROZPOCZĘTE W  PAŻDZIERWIIŁC ROKC BIEŻĄCEGO,

p o d  t y t u ł e m :

BLUSZCZ »
wychodzić będzie w  dalszym ciągu w roku następnym 1866.

O ile dotąd zdołaliśm y odpowiedzieć zapowiedziom uczynionym  w p rogram ie, nie nam  sądzić wypada, n ad ­
mienimy tylko, iż nieszczędząc s ta ra ń - i  zabiegów, usiłowaliśm y postaw ić pismo na tem  stanow isku , ażeby  czytelnikom

użytecznem  'g P / ^ ^ t e r ^ k ą f s k ł a d a j ą c ą  się z artykułów  oryginalnych i p rzekładów  celniejszych A utorów  zagranicznych, 
n n r a o o w v w a l i  * nam i nasi p isarze, jak o  to: M » r j »  I l n l e f c a ,  H r i i N / c i m k l ,  F a l e ń s f e l ,  S z y m a n o w s k i ,

j t. d. Przeglądy L ite rack ie  p ióra  K a * t m » e r * *  R a s z e w s k i e g o ,  Kuch Muzyczny J  S i k o r s k l e -  
artykuły treści estetycznej Ł .  B u s z a r d n ,  Paryzk ie  nowiny k reślone przez jed n ą  z najznakom itszych naszych

f ite r a te k , obznajm iały czytelniczki z ruchem  św iata literackiego i artystycznego. *
h  W iadom ości z Hygieny podawane przez D r a  P i a s k o w s k i e g o ,  Profesora tego przedm iotu  w Szkole
Głównej co rękojm ię ich  dokładności stanowić winno, uzupełn iały  dotychczasow ą treść  naszego pism a.

Prócz powyżej wym ienionych L iteratów , zapewniliśm y sobie współpracownictwo wielu jeszcze innych za ­
szczytnie znanych w piśm iennictw ie polskiem . „  , , ■ ■ ■  - w

3  Z rozpoczęciem  przyszłego kw arta łu  w pierwszym zaraz  N u m erze , rozpoczniemy d ru k  p o w ieśc i: Jana
y « p l i a r i a s i e w ł e * a ,  pod tyt: l . M 'R V G A ,  następnie umieścimy Powieść J e i a  pod tyt:;
w d a l s z v n i  zaś ciągu pójdzie Pow ieść J .  I .  K r a s z e w s k i e g o ,  obrazek dram atyczny M aiji Unickiej, p. t. P R Ó B A ,
artykuły  H istoryczne Szujskiego, E stetyczne J .  Rremera oprócz wielu innych.
a ity n u .y  D O D A TEK  podający wzory ubiorów  i robó t niewieścich zaw ierał m nostwo doborowych i n ad er s ta ran n ie  
wvkonanych drzew orytów , oraz tab lice  krojów, czysto, wyraźnie i prak tyczn ie  u łożone i odbite, i pod tym  względem  bez 
z a r o z u m ia ło ś c i  p o w ie d z ie ć  możemy: B L IT S 2 E C Z  odznaczał się wielką, rozmaitością, podawanych przedm iotów.

W ydaw ca oceniając uznanie Szanownych Czytelniczek, Pism o to bowiem liczbą prenum eratorów , dorow nało  
naibardziej rozpowszechnionym , nie om ieszka dołożyć w szelkich s ta rań , ażeby nadaniem  szerszego zak resu  tem u wyda- 
wnictwu za poparcie to  wywzajemnić się. Ponieważ jed n ak  w ta k  kró tk im  czasie m e wszystkie ru b ry k i p rogram u mog y 
być dosta teczn ie  opracowywane, pozostaje nam  tylko pierw otny plan powtorzyo: ■

Pism o K I  | ’« X C K  wychodzić będzie co W torek  w arkuszu  podwójnym o 8miu stronnicach  folio, z k tó ­
rych cztery  zaw ierać beda  artyku ły  L ite rack ie , jako  to: A rtykuły  o wychowaniu estetycznem  i m oralnem , Poezje, O brazk i 
dram atyczne orvcdnalne i tłum aczone, Powieści. Życiorysy znakom itych K obiet, K ronikę wiadomości krajow ych i z ag ran i- 

atyczne, o ryain a n ^  , M uzyki i Sztuk P ięknych, Utwory muzyczne, oraz wiadomości z Hygieny.
cznych, Spraw ozdani gtafe U d z ie ln ie  wydrukow ane, obejm ują rysunki M ód, Haftów, R obó tek  ręcznych, S troików ,
i r  r  • Ti m skich i Dziecinnych, objaśnione d o k ład n y m i zrozum iałym  opisem  dokoła drzew orytów  pom ieszczonym , 

le izuy i . P' .®e g rojńw  Sukien i Bielizny dodaw ane będą.
Drzeworyty pomieszczane ic znanem piśmie Lipskiem

jednocześnie i li tylko w Bluszczu znajdować się będą; Wydawca bowiem zagraniczny, na zasadzie umowy ze 
mną zawartej, drzeworytów swego pisma ara w części ani w całości żadnemu innemu pismu w języku 
polskim wychodzącemu, udzielać nie jest mocen.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W  W a r s z a w i e :  N a prowincji, w K rólestw ie, U rzędach i E xpedycjach  Pocztow ych:

r o cz n ie  R s. 7 kop: 20 . j rocznie Rs.  8.
półrocznie „ 3 „ 60. I półroczn ie  „ 4.
k w a r ta ln ie  „ l „ 80. I kw arta ln ie  „ 2.

W  Cesarstw ie przy innych pism ach do k tó rych  k o p e rta  opłacona, prenum erow ać m ożna za tąż  sam ą o p ła tą  
ak  OO Prow incji w K rólestw ie, za oddzielną kopertę  dopłaca się kw artaln ie  kop: 50.
a k na  Piow incj P R E N U M E R A T A  P R Z Y J M U J E  S I Ę :

W  W a r sz a w ie  W X ięgarni W y d aw cy ,'o ra z  w innych X ięgarniach i K an to rach  pism  perjodycznych.
N a nrowicji w 'K ró lestw ie: u  St: A rz ta  w L ublinie, H. H urtig  w K aliszu , Ch: K em pnera w P łocku, w S k le ­

pie ubogich u  L ieb erm an a  i Jagnińskiej w R adom iu, M arczewskiego w P io trkow ie, M ożdżcńskiego i G o ldhara  w K ie l­
cach, K ohna w Częstochowie, Schoenfclda w Łom ży.

W  Cesarstwie i za granicą we wszystkich Kięgarmach.
W szelk ie  listy artyku ły  L ite rack ie , Z adania, oraz K orrespondencje p ieniężne, u p ra sza  się adresow ać:
Do E x p e d y rji pism a „ B L U S Z C Z “ w X ięgarni i Sk ładzie  N ót M ichała  G lilcbsberga przy  u licy  K rak ow sk te-

P rzedm ieście , w dom u W go G rodzickiego N er 9 (411). <r
Warszawa, w Grudniu 1865 r. M IC H A Ł  iSIilTCIŁSBERCl, Wydawca.



— N akładem  K sięgarni Polskiej A d a m a  D z w o n -  
k o w H k l r f f o ,  przy ulicy Miodowej N r 482 (nowy 4) wy­
sz ły  następu jące  K siążki, M uzykalj a i Ryciny, k tó re  po leca­
m y na podarunki, z powodu nadchodzącej Gwiazdki: l)  „A l­
bum  K raszew skiego1* ryciny z tex tem  cena rs. 3; 2) „A lbum  
W idoków  W arszaw y11 cena rs. l kop. 50; 3) „A rcybiskupi 
G nieźnieńscy i P rym asi11 88 portre tów  z tex tem  J . B a rto ­
szewicza, cen ars . 25; 4) „B erek  Joselowicz na  kon iu11, cena 
rs. 2; 5) „B ib ljo teka  T ea tra ln a 11 6 zeszytów, każdy  zeszyt 
sp rzedaje  się oddzielnie; 6) „W izeru n k i i życiorysy znako­
m itości tegoczesnych11 9 zeszytów, każdy  zeszyt sprzedaje  
się  oddzielnie; 7) „G ale rja  Królów Polsk ich11 B aciarellego, 
e  portretów , każdy  p o rtre t sprzedaje się oddzielnie; 8) „R o l­
n ik  P o lsk i11 p rzez  Zygm unta Gawareckiego i A lbina K ohna 
2 tomy, rs. 5; 9) „G w iazdka czyli K olęda d la dzieci11 Tom  
I  (1863 r.) l ig i  1864 r., I l lc i  1865 r., cena kop. 50; 10) 
„G lobus Geograficzny11, cena kop. 30; 11) „L e jb e  i S u ra11 
N iem cew icza, kop. 6o; 12) „H etm ani Polscy11 8 zeszytów, 
rs. 12 ; 13) „H isto rja  Polska, treściw ie zeb ran a  kop. 45; o- 
p raw na z rycinam i rs. 2; 14) „K alen d arz11 (Noworocznik) il- 
lustrow any dla Po lek  (na rok  1861, 62 , 63, 64 i 65) , c e n a rs .  
1. K upujący od ra zu  6 tomów dosta je  takow e za  rs. 4 ; 15) 
„K rólow ie Polscy11 L essera , w ydanie w dużym  form acie 25 
rs . w m niejszym  z tex tem  i ty tu łem  chrom o litografowanyiń 
rs . 7, w zupełnie m ałym  kolorow ane rs. l k. 20, czarne 50 
kop., na arkuszu  30 kop.; 16) „L om pa, Przew odnik  do Czę­
stochow y,11 z rycinam i rs. 1; 17) „M ały  Skarbiec  d la  k a to ­
lików 11 k siążk a  do nabożeństw a, k. 30; 18) „O  P ok o rze11 
Stubego, kop. 60 ; 19) „E leonory  Z iem ięckiej11 pow iastki lu ­
dowe 34 rycin i tex tem  opraw ne rs. 2; 20) „Żyw ot Śgo Ojca 
F ra n c iszk a  z A ssyzu11 rs  l ;  21) „S zko ła  H arm onii R ychte- 
r a  rs. 3; 22) „T ańce  narodow e polskie11 K ra tze ra , rs. 3 ; 23) 
„W yciąg  fortepjanow y z opery Ł uczn ik11 A. M lincheim era 
z  tex tem , rs, 4; 2 4 )„Z ezu la  L ito g ra fia11 podług  B rodow skie­
go, rs. 3; i wiele innych.

NA NADCH0DZ4C4 GWIAZDKĘ
p o l e c a  s i ę

K S IĘ G A R N IA  I  SK ŁA D  NÓ T MUZYCZNYCH 
FERDYNANDA DOS ICH,

przy u licy Senatorsk iej N r 496 w prost p a łacu  Prym asow ­
skiego , 

d o b o r e m

Książek dla młodzieży i dorosłych,
w opraw ach ozdobnych i przystępnych, w języ k ach  Polskim , 

F racuzk im  i N iem ieckim , niem niej

Książek do nabożeństwa,
ALBIIHÓW DO FOTOKRAFJI,

Albumów muzycznych oraz Gier
z G eografji i H isto rji N a tu ralnej d la m łodzieży.
Z aleca rów nież w tym  celu bogaty swój wybór: 

f i l n h n ę ó w  w . j ? zy|iu  Polskim  w rozm aitych wielko- 
U IU U U o U W  ściach i po cenach n ad er przystępnych, 

Globusów re lief z k tó rych  jed en  blizko 30 cali średnicy m a­
jący , TElil'BJI, ATŁASÓW G eograficznych, niem niej 

D j n e f n  znakom itych K om pozytorów  m uzycznych, 23 
O I U M a  ca ii wysokości.

T aż  K sięgarn ia  zao patrzona  je s t  zawsze

w Struny prawdziwe Włoskie
n a  Skrzypce, A ltów kę i Y iolonczellę i K o n trabass, H n l a -  
f o s j ę  P aryzką V iliaum a, T a k t o m i a r y ,  H a m r r t o -  
» y  I * i * l p i t y  sk ładane , P a p i e r  n ó t o w y  i inne p o ­
trzeb y  muzyczne, oraz przyjm uje p rzed p ła tę  na  wszelkie 
P ism a i D zieła perjodyczne w k ra ju  i za  g ran icą  w ychodzą­
ce, k tó ry ch  K atalog  i Cennik w krótce wyda i b ezp łatn ie  na 
żąd an ie  udzie lać  będzie. (18916).

M A «  I S T R A X
MIASTA WARSZAWY.

"W dniu  30 Grudnia, (11 Stycznia) 1865/6 o godzinie I2ej 
w po łudnie , odbędzie się w Sali Posiedzeń M ag istra tu , licy­

0 -

tac ja  in m inus przez opieczętow ane dek laracje, na wywóz­
kę nieczystości kloaczuych z zabudow ań 5u części W arszaw ­
skiej S traży  Ogniowej przez ciąg r .  1866 , od summy rs. 180 
w w arunkach zam ieszczonej i do licy tac ji podanej. W adjum  
rs  36. W aru n k i są do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistra­
cyjnym wyjąwszy dni św iątecznych. (Dz. W a r)

DYREKTOR KANCEŁŁARJI
Kommissji Rządowej Sprawiedliwości.

Z upow ażnienia D yrek to ra  Głównego Prezydującego w 
tejże  Kommissji, opartego na  decyzji JW . Hr: N am iestn ika  
K rólestw a, objawionej przez odezwę S ek re ta rza  S tanu  przy  
R adzie  A dm inistracyjnej z dn ia  18 (30) L is to p ad a  r. b. N r 
18073, podaje do wiadomości, że w dniu 29 G rudnia  (10 
Stycznia) 1865/6 r. o godzinie loej rano  w gm achu rz ąd o ­
wym przy ulicy D ługiej p rzez Kom m issję R ządow ą S p ra ­
wiedliwości zajm owanym , odbędzie się publiczna głośna licy­
tac ja  in plus, p rzed  n iżej podpisanym  delegowanym U rz ę ­
dnikiem  B iura  te jże  Kom m isji, na ryczałtow ą sprzedaż na  
wagę, p rzedruków  D ziennika Praw  około 200  pudów  obej- 
m ujących i w arkuszach  znajdujących się.

L icy tac ja  rozpocznie się od rs. l kop. 50 za  k ażd y  pud 
i pragnący do niej p rzystąp ić, winni złożyć odbyw ającem u 
licytację, wadjum  w ilości rs. 30, — po ukończeniu k tó rej 
wszyscy nieutrzym ujący się będą m ieli sobie takow e bezzw ło­
cznie wydane, zaś utrzym ującego się p rzy  licytacji pozosta ­
n ie aż do opłacenia  przypadającej po przew ażeniu  p rz ed ru ­
ków  należności i zabran iu  tychże ze sk ładu , co po odbyciu 
licytacji zaraz  w inno nastąpić.

W arszaw a d. 25 L is to p ad a  (7 G rudnia) 1865 r.
Z  upow ażnienia

H a i i u Ń c l ń g k i ,
S ek re ta rz  KI: I  K om m issji Rządowej Spraw iedliw ości

(Dz: W ar.)
R Z Ą D  G U B E R N J A L N Y  

WARSZAWSKI.
P o daje  do wiadomości, że  w dniu 16 (28) G rudnia  r  b 

o godzinie I 2ej z południa, w Sali Posiedzeń  R ządu  Gu- 
bernjalnego W arszaw skiego, odbędzie się  g ło ś n a 'i n  plus 
licy tacja  na  jednoroczne od dnia lgo S tycznia 1866 r  wy­
dzierżaw ienie położonych n a  folw arku Ś to-K rzyzkim  w 
W arszaw ie, Ogrodu owocowego od rs. 450 i Piwnicy m uro­
wanej na  lodownią od rs. 120 .

P rzystępu jący  do licytacji złoży n a  wadjum  gotowizną 
połowę rocznej dzierżaw y, k tó rą  zaraz  przy  licy tacji do w y­
sokości połowy postąpionej summy dokom pletują.

B liższe wiadomości o w arunkach  tej dzierżaw y w Sekcji 
D ó b r pow zięte być mogą każdodziennie  oprócz dni św ią te ­
cznych w godzinach biurowych.

w W arszaw ie dn ia  30 L is to p ad a  (12 G rudnia) 1865  r  
R adca G ubernjalny Sawicki.

Z a  N aczelnika K ancellarji, Dobrow olski.
(Dz. W.)

Sztab Warszawskiej A rtyleryjskiej Twierdzy.
Z aw iadam ia niniejszem , że  w K ancellarji tegoż Sztabu 

odbywać się będzie w dniu 16 (28) G rudnia  r. b. o godzi­
n ie loej z ran a , licytacja  na  sp izedaż  b a rak u  i wozu, ja k  
również n a  spraw ienie 25 p a r  nowych berlaczy, wyłożonych 
wewnątrz baran im  futrem  i podbitych n a  obcasach gwo­
ździam i oraz n a  rep arac ją  25 tołubów . Życzący więc n a ­
być b a rak  i wóz oraz dostarczyć berlacze i zreparow ać to - 
łuby, mogą się zgłosić do C ytadeli w właściwym czasie. (D. W.)

Warszawska Inżynierska Komenda.
W  dniu 17 (29) G rudnia  i 21 G rudnia  (2 Stycznia) ro ­

ku  1865/6 o godzinie 11 ej z rana, w k an cella rji W arszaw ­
skiej Inżynierskiej Kom endy, odbywać się będą licy tacje n a  
dostaw ę m ioteł d la koszar i zabndow ań wojskowych ta k  w 
w W arszaw ie jak o  i w A leksandrow skiej Cytadeli pod z a ­
rządem  Inżyniersk iej kom endy zostajączch. Życzący u cze­
stniczyć w tychże licytacjach, zechcą się staw ić w m iejscu i 
czasie wyżej wskazanym . (D. W.)

W  dom u pod N r 1338 przy ulicy Św ięto-K rzyzkiej są do 
w ynajęcia D w a P okoje n a  lem  p ię trze  od fro n tu .— 
W iadom ość n a  miejscu. (2o 047 .)
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o zu pełnej w yprzedaży po cenach zniżonych. .

M«m h o n o r  zaw iadom ić  S zan o w n a  P ub liczność , z pow odu  m ego w y jazd u , z d n iem  l S ty czn ia  1866 r., M a g azy n

z o s ta je  * S W r  p o z o s ta łe  zaś  T o w a r  f & S T
b ó r  P e rsk ic h  je d w a b n y c h  M a te rji , F u l a r  n a  podszew ki w ró ż n y c h  k o lo ra c h ; M ę zk ich  i dz iec in -
m T m S ^ M M H e d w a b n j e l . ;  M ęzk ich  gotow ych S z l a f r o k ó w  jed w ab n y ch , w e łn ia n y c h  i  b a w e łn ian y ch ;

ta k ż e  W yroby S r e b r n e  Kaufca*kle w zn acz n y m  asso r-  
S i e * *  t e  S zanow na P u b liczn o ść , raczy .zaszczy c ić  m nie sw ojem i w zględąnu . -  S k ła d  m ój m ieśc i się 

w d o m u  W W . C zarn eck ieg o  i B a je ra , p rzy “s  A  Ł < S ^ ^ A » I K Ż A l * i e A 3 < O W .  (19,839.)

M am  h o n o r zaw iadom ić  S z a n o w n ą  P ub liczność , CUKIERNIE K. GROHNERTA.
( U S T n ą daw na z n an y  L O K A L , w d om u  W -g o  L es- w  . . , .

se ra  n rz v  u licy  M iodow ej, n a  now o w y re s ta u ro w a n y  i  otwo- przy ulicy Krakowskie-Przedmiescie pod Nrem 4 1 1 ,
rzo n y  z o s t a ł .  Polecam  się  z w y b o rn em  P iw em  z F a b ry k i w  domu Wgo Grodzickiego, a druga przy ulicy Bie-
p . N aim sk iego  o raz  z g o rącem i i z im n em i p o tra w a m i, po lańskiej pod Nrem 605, naprzeciw Hotelu Lipskiego,
p rz y stę p n e j cenie. Z a ra z e m  w ty m  Z a k ła d z ie  pow ziąść  P1®. O d la t  w ielu  b y ło  m oja n a ju s iln ie jsz ą  dążnością , i  n ie u -  
I n a  w iadom ość o sp rz e d a ż y  o m n ib u sa  n a  sp o só b  B e rliń sk i s ta n n e m  s ta ra n ie m J ab y  zn an e  moje  L I P S K I E  S T R I I -
w  n a j l e p s z y m  sta n ie , o ra z  F o r te p ia n  po p rz y s tę p n e j ce- Ł X E  M a śla n e , zaw sze  ja k  n a jsm a czn ie j w y rab ian e  b y ły ,
n ie . -  00 te ż  S zan o w n a  P u b liczn o ść  ła sk aw ie  p rz y z n a ją c , o b s ta lu n -
S S K X X 3 feami m n ie  sw em i z aszczy cać  raczy ła . T y m  zach ęco n y , w y - 

D O  h l i W W I Ł C O  S H Ł A U I  ^  ra b ia m  i in n e  ro z m a ite  j a k o  to : S t r u c l e  z M akiem , z m a-
I s -o,  IM' •'BS.Wi W ’ S w ®  M££ 1  są M igda łow ą, z O rzech am i i  S tru c le  W ę g ie rsk ie  z  k o n f itu -

K  Im  W is  I  1 1  H  i  l l  mm  i  ram i, B a b k i ,  P lack i, P la c e k  G alicy jsk i, Torty ro z -
B g i l E i ]  WmJ l i p a  tt m aite , P ira m id y , B a u m k u c h e n , P iern ik i, B ru k  W a rsz a w -
" p r z y  u licy  Nowo S e n a to rsk ie j, w dom u W go B o k a  N r  477  *  sk i z n an y  ju ż  ze  sw ej d o b ro c i, T o ru ń sk ie , K a r lsb a d z k ie ,
9?znow u n a d sz e d ł no w y  t r a n s p o r t  K aw ioru  A s tr a c h a ń -s f  C zokoladow e, M a k a ro n ik o w e  B a ss le r , N o ry m b erg e r, D e lik a -
łt 'sk ieg o  z u p e łn ie  m a ło  so lonego , o ra z  G roszku  i S e  X  te sy  i ro z m a ite  in n e  g a tu n k i;  do 90 k o p ie je k  d o d a je  s ię  15
* ra ' ’zielonego , K aru k u  ry b ieg o , E S u I J o m i  W o - S  kop . r a b a tu . D ro b n e  n a  fu n ty  z ro z m a ite m i sm a k am i fu n t
M łyńskiego, K o n i i t u r  p raw d z iw y ch  K ijo w sk ic h  su c h ic h f l  po kop- 3 7 V2.

p łyn n y ch , Ł ososia  w ędzonego , S erdell w słojachŚS Y ougat d e  P ro v e n c e  w  p u d e łk a c h , z O rzech am i, M i-
X K ilk i zw ane), Sardynki w o liw ie , Śledzi poczto-** g d a ła m i i P is ta c ja m i.
M w ych i  W inogron  A s tra c h a ń sk ic h  w m a ły c h  o r y g i J |  Yas* C onfekt fu n t  p o  k o p . 9 0 .
A na ln y ch  b a ry łk a c h . P  Cbocolatl P ra l in a  z O rzech am i, M alinow e z P o m a d k ą
X  S. SZYROKÓW. (N r 2 0 ,0 3 5 .) $  a  la  C rem .
9 9 1 0 0 0 0 0 0 Cuki e r kó w d eserow ych  w  n a jlep szy m  g s tu n k u  fu n t

OSOBA, r S *  dp.”  - » * . * ! " " ■ > ” ■“"> “  f„„ p „

tófWŁ tost* W  8*8“ ’ “,!lk“h po
C ukrów  do u b ra n ia  c h o in e k  fu n t p o  kop . 9 0 .

STRASBURGSKIE »  £ a  m iły  o b o w iązek  m ieć  sob ie  b ę u ę , k a ż d e g o  ż y c z e n iu  z a -
»  Hummla, jako t e ż  “ A b K V E X I T  P A R Y Ż -  m  dość  u czy n ić  i  zy sk a ć  z a d o w o le n ie  ogó łu .
4  KIE i gotowe O  B I  A . D 1 T  wyrobu Fe- M t » R O H .V E R T . (1 9 9 1 4 )-

lixa, w rozmaitej wielkości puszkach i tery u- m  P  T T f ł T  T
kach, oraz § A B » A I K I  des princes i jk M W  » V U J j A
aux TOM AT ES; r i A f l l  D A K O Ł E §  f f  *  A  J  E  B X  Ą  P Ł U N H  W  Ę .
i inne PONCZOWE ESSENCJE, otrzymał J TINKTURA N A  PLUSKW Y

HANnFT W I N  T d E L I K A T F S Ó W  €  k t6 r a  w ,dw óch  m in u ta c ł! n isz czy p lu sk w y  w raz  z ’ic h  gn ia-H A N D E L  ” - LlMKAlLfeUVy K  zd em , ja k o  te ż  n a jp ew n ie jszy  PROSZEK n a  w vteD ien ie
A: S tępkow skiego. (19994) f  p a l u c h ó w  C en a  je d n ć j  f la sz k i T b k t w y  n l?  p“ u -

skw y p ó ł ru b la  (3 Z łp : 10  g r .) , P ro s z e k  n a  K a ra lu c h y ,
N a P ra d z e  w dom u pod  N r 66 w u licy  K o śc ie l-  f la sz k a  ró w n ież  p ó l ru b la  (Z łp: 3  gr. 10 ); k a ż d a  z o b ja -

J p g l ?  nej ,  są  do w y n a jęc ia  lo k a le  po  cen a c h  rs . 10 , śn ie n ie m  u ż y c ia  p rz e d m io tu  k tó ry c h  m o ż n a  n a b y ć  k a ż d e g o
* i 20  k w a r ta ln ie . S ą  ta k ż e  do n a ję c ia  w k a ż d y m  c z a s ie  czasu , w W a rsz a w ie , w S k ła d z ie  M a te r ja łó w  A p teczn y c h  P .
S ta in ie  i W ozow nie  d la  u trz y m u ją c y c h  fu rm a n k i lu b  d o ro ż k i, L e o n a  G radom aktego u lic a  D łu g a  N r  489 (now y 12)
m o eace  s łu ż y ć  n a  sk ła d y  d rzew a  i in n e  z a k ła d y . W iad o m o ść  lit: A . — M. Spleliuan. C h e m ik  z A g ram  (w K ro ac ji).
n a  m ieiscu . (20 ,072“.) (13633).

i Zmieniwszy mieszkanie pod Ner 1289 (nowy 18), przy ulicy
4  Nowy Świat, obok Straży Ogniowej, mam honor zawiadomić, iż „  f

udzielam Ł E H L C « I E  P I S A M I A .  Polskiego, Rossvjskiego •- b r s  J
I i Niemieckiego, zapewniając, iż każdy wziąwszy najwięcej 20 i ~  '')ź-±żSE-yj~jr L E K C J I ,  pisać będzie równo, czytelnie i płynnie. Dzieci A -  .3 . . . -  7  
j potrzebują dłuższego czasu. Długoletnia praktyka postawiła mię w możności, iż osoby pojętne, mają- |  
|  ce pismo w pżywanin potrzebują tylko 12 do 15stu Ł E H L C J M . Żądającym udzielam Ł E M .C J F E  j 
* w ich mieszkaniach. Zastać mnie można od godziny 4ej do Gej z południa, w domu pod powyższym ® 
I numerem wszedłszy w podwórze, wschody na lewo, 2gie piętro, drzwi Ner 14.— Kosiński. (16,395). |
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Dróg Żelaznych Warszawsko W iedeńskiej i W ar­

szawsko • Bydgowskiej.
P o d a je  do w iadom ości p o w szech n e j, iż  w d n iu  10 S ty ­

czn ia  1866  r . o g o d z in ie  12ej w p o łu d n ie  o d b ęd z ie  się w m a ­
g azy n ie  E x p e d y tu ry  S ta c ji G łów nej D ró g  Ż e la z n y c h  w W a r ­
szaw ie, l ic y ta c ja  g ło śn a  in p lu s  n a  sp rz e d a ż  ło ju , m y d ła  i 
in n y ch  p rz e d m io tó w  p rz e z  in te re s sa n tó w  n ieo d eb ran y ch .

C h ęć  z a tem  k u p n a  m ający , zg łosić  zech c ą  w te rm in ie  i 
m ie jscu  w yżej o znaczonym , g d z ie  licy to w an e  p rz e d m io ty  po 
u isz c z e n iu  p o s tą p io n e j z a  n ie  n a leżn o śc i n a ty c h m ia s t w yda­
n e  im  z o s ta n ą .

w W a rsz a w ie  d n ia  16 G ru d n ia  1865  r .
H a s s

__________ N a c z e ln ik  K a n c e lla r ji , Flin le lwen (D. W .)

— D yrekcja  Spółki: Bniński, Chłapowski, P later  
w  Poznaniu (Telłus), uwiadamia Akcjonarjuszów sw o­
ich, że nieodzownie ostateczny  termin wniesienia dr u 
giej wpłaty za akcje, w dniu 31 b. m., upływa; akcje 
więc w zupełuości niezapłacone, przejdą dnia 1 Stye 
cznia 1866 r., na własność Spółki. — Wpłaty, przyj­
muje w Warszawie, Dom L. K ronm berg, który takż- 
kupony Spółki wypłaca. (19 ,508.)

W  dn iu  22  G ru d n ia  (3 S ty czn ia ) 1865/6 r. o go d z in ie  
4ej z p o łu d n ia , s p rz e d a n ą  z o s ta n ie  w T ry b u n a le  Cyw ilnym  

w W a rsz a w ie  w W y d z ia le  I I I ,  p o d  N rem  5 49

Fabryka sztucznych, Nawozów
N rem  l o zn acz o n a , w te r r i to r ju m  G olendzinow a p o ło ż o n a  
\  ad iu in R s . 1,0 0 0 . N ad m ien ia  się : że  w a ru n e k  w k o n se n sie  
nadaw czym : iż  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  In ż y n ie rji  w ra z ie  w y pad­
ków  w ojennych p o sia d acz  fa b ry k i, o b o w iązan y  b y ł budow le  
ro z e b ra ć  i u su n ąć , z o s ta ł te r a z  po p raw io n y  w te n  sposób , 
iż  w łaścicielow i fa b ry k i s łu ż y  m ożność  u ży w an ia  g ru n tu  bez  
ż a d n e j p rz e sz k o d y  w c zas ie  p o k o ju  lu b  w ojny , w yjąw szy 
g d y b y  c y ta d e lla  o b lężen iem  za g ro ż o n ą  b y ła . P o d łu g  ta k  
z m ien io n y ch  w aru n k ó w  w raz  z p raw em  do d z ie rż a w y  c z a ­
sow ej g ru n tu  p rzy leg łeg o  fab ry c e , za  o p ła tą  je d y n ie  czynszu  
n a  rzecz  In ż y n ie r ji ,  nab y w ca  o b e jm ie  fa b ry k ę  sz tu czn y ch  
naw ozów . W a ru n k i p rz e jrz e ć  m o ż n a  u  p o d p isa n eg o  A d w o ­
k a ta  w  W a rsz a w ie  p o d  N rem  1775 p rz y  u licy  S to  J e rs k ie j  
zam ie sz k a łe g o . — T e o d o r  Ł ą c k i  A d w o k at. (D. W )

PARYZKIE ZIMOWE,
wygodne i najświeższego fasonu,

— h » ielhim  doborze unrzedają sic .
w  Magazynie

f N. S. BRUNER i Sk,l
| | p i ’zy ulicy M I O D O W E * !  w Pałacu A rM  
|j[cy-Biskupów. (12,245.) . I I

Do w ydzierżawienia
od  24go czeaw ca 1866  ro k u . u a  l a t  10 . D W A  F O L W A R K I, 
o m il 2 od  m. Z am o śc ia  p o ło żo n e , m a jące  ro z leg ło śc i m órg  
900, a  w te m  m ó rg  40 łą k  n a d rz e c z n y c h , z  k o m p le tn e m i i 
b a rd z o  d o b rem i z a b u d o w a n ia m i, g o rz e ln ią  z a p a ra te m , z n a ­
c zn ą  p ro p in a c ją  i m łynem  w odny i . D z ie rżaw a  ta  m o że  być 
t a k ż e  n a ty c h m ia s t  o b ję ta . B liż sze  w iad o m o śc i zg ła sz a ją c y m  
s ię  o so b iśc ie  lu b  lis to w n ie  (franco ), u d z ie li  W -y  G łow acki 
R e je n t  w L u b lin ie . ęN r 19 , 5 8 2 .) ’

r. cz łow iek  N iem iec , m ów iący język iem
P o lsk im , p o sz u k u je  m ie jsca  z a  Ekonom a lub

G o r z e l a n e g o ,  w K ró lestw ie  lu b  C e sa rs tw ie  W iad o
m ość w H o te lu  L ip sk im  p o d  N rem  2 3 , do d n ia  W to rk o  
wego. (20 ,0 5 1 .) *» lo ra o -

O g n i o - t r w a ł e  S z a f y ,
j a k  ró w n ież

M a s z y n y  d o  s z y c i a ,
J o d  R s. 20, u  J .  l » i k ,  O ptyl - w  ’ 
i  M iodow a N r 497a

O p ty k a  M . W a rsz a w y , u lica  
l- 497a. (14707).
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S ą do sp rz e d a n ia  z w olnej r ę k i , bez  p o ś re d n i­
c tw a  osó b  trz e c ic h :

DOBRA ZIEMSKIE,
z ło ż o n e  z <r /rrli Folwarków , m ające  ro z leg ło śc i 
w ło k  now o p o lsk ich  s to  cz te ry , w ty c h  L.asu do b reg o  w łó k  
30, P o la  o rnego  52, Ł ą k  8,- p o  le s ie  w :vm  w łók  7 r e . 
s z ta  d ro g , wód, z a ro ś li, w g leb ie  1/3  p sz en n e j, r e s z ta  d o b re i  
ź y tm e i;  p o ło ż o n e  są  o p ó ł m ili od  s ta c ji  K o le i że lazn e j 
W a r s z :- \ \  led : R ogow , g d z ie  u u trz y m u ją c y c h  b u fe t dow ie- 

z iec  się o nie m ożna. D o b ra  te  są  d o b rz e  zag o sp o d aro w a- 
n e , z b u d y n k a m i w w iększej częśc i in u ro w an em i, z O grodem  
a n g ie lsk im  1 fru k to w y m , z p ięk n em i i ry b n e m i S a d z a w k a m i, 
S taw em , M ły n e m , W ia tr a k ie m , G o rze ln ią , M ło c k a rn iam i 
o raz  odpo w ied n im  in w e n ta rz e m  żyw ym  i m artw y m . 0 - w a­
r u n k a c h  k u p n a  dow ied z ieć  s ię  m o ż n a  11a  m ie jscu . ( 1 9 2 7 7 )

JflfM  A D i  :ł 1) :<
m  - •  m 'U
f  W £  Z a n ty le , P a n ta ljo n y , K a m iz e lk i, P a le to ty , R a - 5" O  

g  g  g lany , H aw elo k i, M a ry n a rk i  je s ie n n e  i z im o- ^  3  
W ig .-a  we, B u rk i  S ław u ck ie , o raz  r b r n n l a  w i e  » 
fjfp ż  2  f z o r o w o  w i z y t o w e ,  w dw óch f a s o n a c h - H  

5Ś sprzedajf}, się w M ag azy n ie  A . W IN N IC K IE - s  j> 
| o  S G 0 , p rz y  u licy  D łu g ie j w p ro st H o te lu  D r e - 'g .K  U te zd eń sk ieg o . (19,227.)

Potrzebny jest Pomocnik^
do B udow niczego  n a  P ro w in c ję , u z d a tn io n y  w bud o w n ic tw ie . 
W iad o m o ść  p rzy  u licy  O grodow ej p i d  N rem  8 3 0  i ] ; s tró ż  
m iejscow y w sk aże . (2 0 0 7 9 ).

I  J | § |  KARETY i POWOZY! J L *  €
i  do w y n ajęc ia  k a żd o g o  czasu
*  w now o -za ło żo n y m  Z a k ła d z ie , p rz y  u licy  K rak o w sk ie -  *  

P rz e d m ie śc ie , N r  388, w P a ła c u  d aw n ie j T a rn o w sk ic h , >  
J  O becnie W go O ranow sk iego , n a p rz e c iw  H o te lu  E u r o - #

> p e jsk ieg o , k tó re  po lecam  J J W W . i W W  . P a n o m .  \
J U A I S  H K G M E K .  (5,716.) €

l

K to b y  m ia ł  do  sp rz e d a n ia :

Parę Koni gniadych
lu b  siw ich, ro s ły ch , n iem ło d y ch , sp o k o jn y c h  i 

zd ro w y ch , raczy  się  zg łos ić  do s ta n g re ta  J a k ó b a ;  u lic a  J a ­
sn a  N r 1363C. (2 0 0 3 4 ).

V— . W e  W to re k  w w ieczór, w y b ieg ła  n a  u licę  W ie rz -
S u c z k a  c a ł a  e i t a r n a  p o d  g a r -

„  d łem  i n a  ła p k a c h  p o d p a la n a , w a b ią c a  się  RO- 
Z E T T A . U p rasza  się  O sobę, do k tó re j  się  ow a 

S u c z k a  p rz y b łą k a ła , o z w ro t te jż e  z a  n a g ro d ą , pod  N r  388 
K r a k ,-P r z e d ,  dom  daw nie j T a rn o w s k ic h , w p ro st u licy  Czy­
s te j, w o g ro d z ie , N r  m ie sz k a n ia  13 . ( 1 9 9 9 7 )

W  D ru k a m i K u r je ra  W a rsz a w s k ie g o .—  Z a  p ozw olen iem  C e n zu ry  R ządow ej.


